KANDEL 
Nr, 195. 


Opłata pocztowa uiszezona PRL 07 CZA LC A koka A 


Dziś 12 stron. 
Łódź, Sohofa 19 jofa 19 lipca 1980 r. 


1950 r. 


SPORT 
Rok l 


ZADNA 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


ml Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracjai Ekspe- 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. 
scenie Rzymie go godz. a aż. — Je zaj SiaEZorem. 


rm |zlCena 25 groszy 


zał dycja Nr, 177- 77 Nr. konta P. K. Q: 66. R i 64730 


Parlament Rzeszy odrzucił delet pedalkowy wydany 
przez prezycdemia Hindenburga 


Mimister finansów oświadczył že w ciagu kilku miesięcy skarb miemiecki 
może mie mieć piemięcizy na wgplaíg pensji urzędnikom 


Burzliwe posiedzenie izby, zakończone śpiewem „Międzynarodówki“ 


BERLIN. 18 lipca, (Pat) —|i charakteryzował sytuację, ja-| STWA MOŻE NIE MIEĆ PIE- 


ko ATAK DYKTATURY FA- 
SZYSTOWSKIEJ. s 
Minister finansów Dietrich 


Już od wczesnego rama pano- 
wał dziś w Berlinie GORĄCZ- 
KOWY NASTRÓJ. Głównym 
tematem rozmów była sprawa 
zachowania się frakcji niemiec 
ko - narodowych wobee wnio- 
sku o odrzucenie dekretu po- 
datkowego. 

O godz, 10 prezydent Reichs- 
tagu Loebe otworzył posiedze- 
nie. Na porządku.. dziennym |. 
znajdował się wniosek socjali- 
stów o unieważnienie dekretu 
prezydenta Rzeszy. Na ławach 
ministerjalnych obecni byli 
WSZYSCY CZŁONKOWIE RZĄ 
DU z kanclerzem Brüningiem 
na czele, Obecny był również 
minister Reichswehry Groener 
który w ostatnich ohradach u- 
działu nie brał. 


Przęd ściśle wypełnionem au 
dytorjum zabrał głos pierwszy: 
pos. Landsberg, który w imie- 
niu socjaldemokratów domagał 
się UNIEWAŻNIENIA WYDA- 
NEGO PRZEZ PREZYDENTA 
RZESZY DEKRETU O REFOR- 
MIE PODATKOWEJ.  Mówca|. 
podkreślił, że partja jego po- 
stawiła ten wniosek dlatego, że 
RZĄD NIE WYKORZYSTAŁ 
WSZYSTKICH MOŻLIWOŚCI 
POROZUMIENIA SIĘ z partja- 
mi i demokratycznemi i wydał 
rozporządzenie w madziei 0- 
trzymania poparcia ze strony 
prawicy. | 

Następnie przemawiał pos. 
Oberhoren, który w imieniu 
partji niemiecko - narodowych 
stawiał rządowi zarzut, iż u- 
stanawia podatki państwowe 
pod wpływem socjalistów, że o 
prawnej pomocy dia terenów 
wschodnich nie myśli, że tole- 


nansowy rządu nie zostanie 
przyjęty, to już W CIĄGU KIL 
KU MIESIĘCY 


«. przyjęty na audjencji 


JA 


NIĘDZY NA WYPŁACENIE 
PENSJI URZĘDNIKOM. 
Następnie przemawiał hr. We 


podkreślił, że o ile program fi- |sterp, poczem przystąpiono do 


GŁOSOWANIA. 
Rezultaty głosowania były na 


SKARB PAŃ-| stępujące: 


Min. Kwiatkowski w Norwegjć 


przez króla Haakona 


OTE 5 


CLERZ BRiiNING, 


ruje dyktaturę socjalistów w 
Prusach i t. d. Partja niemiec- 
ko - narodowych NIE. MOŻE 
MIEĆ ZAUFANIA DO RZĄDU, 
który mie nie uczynił dla ure- 
gulowania w duchu niemiecko- 


narodowym kwestfji koalieji rzą mi Polski, 


łowej w Prusach. 


Minister Kwiatkowski (Karykatura Jotesa), 


OSLO, 18, 7. (PAT). — Minister 
Kwiatkowski był przyjęty wczoraj 
na dłuższej audjencji przez króla 
Haakona. Król okazał duże zainte- 
resowanie sprawami gospodarcze- 


Podczas obiadu, wydanego w po 


Poseł komunistyczny Koeren |selstwie, pos, Malczewski witał mi- 
wzywał do wstrzypzenie olanululkwa Kwiatkowskiega podkreśla. 


jąc łączność floty norweskiej z mo 
rze polskiem. Minister Kwiatkow 
ski stwierdził, szybki rozwój wza- 
jemrych stosunków przytem zastu- 
gi, położone na tem polu, przez po- 
sia Norwegji w Warszawie Ditleffa 

Po obiedzie goście wyjechali sa- 
mochodami do Riukan, centrum 
przemysłu azotowego. W czasie 


W głosowaniu wzięło udział 
457 posłów, z tego 236 wypo- 
wiedziała się za wnioskiem, 221 
zaś przeciw wnioskowi. DE- 
KRET PREZYDENTA RZE- 
SZY ZOSTAŁ TEM SAMEM 
WIĘKSZOŚCIĄ 15 GŁOSÓW 
UNIEWAŻNIONY. Za przyję- 
ciem głosowali socjal - demo- 
kraci, komuniści, hitlerowcy i 
większość partji  miemiecko - 


narodowych. 


„Zabrał =zmastępnie- głos KAN= 
który © 
świadczył, że WOBEC ODRZU 
CENIA PRZEZ REICHSTAG 
WYDANEGO NA PODSTAWIE 
ART. 48 KONSTYTUCJI DE- 
KRETU O PODATKACH, PRE 
ZYDENT HINDENBURG UPO- 
WAŻNIŁ GO NA ZASADZIE 
ART. 25 KONSTYTUCJI RZE- 
SZY REICHSTAG ROZWIĄ- 
ZAĆ. 

Zaledwie przebrzmiały ostat- 
nie słowa Briininga, gdy ko- 
muniści poczęli wznosić okrzy- 
ki „PRECZ Z PREZYDENTEM 

HINDENBURGIEM* i zaczęli 
śpiewać międzynarodówkę, 

Wśród NIESŁYCHANEJ 
WRZAWY, prezydent Reiehsta 
gu Loebe nie miał możności za- 
mknięcia formalnie posiedzenia 
i OPUŚCIŁ SALĘ. Rząd Rzeszy 
i większość posłów poszła za 
jego przykładem. NA SALI PO- 
ZOSTALI TYLKO KOMUNI- 
ŚCI. 

„Słowa międzynarodówki — 
powiada jeden z dzienników — 
są ostatniemi słowami, wypo- 


wiedzianemi w Reichstagu. Mię 
ER SASA w FRL T PORZ TOORA ZSZ 


bankietu, wydanego w gmachu ad- 
ministracyjnym zakładów „Norsk 
Hydro*, przemawiali ministrowie 
Oftedal i Kwiatkowski, poczem na 
stąpił szereg dalszych toastów. M. 
in. minister obrony narodowej w 
przemówieniu swem oświadczył: 
„Gdynia jest mitem pracy, oraz 
poninikiem inicjatywy i siły. 

Jako ostatni zabrał głos general 
ny dyrektor „Norsk Hydro“ — 
Aubert, zwracając się osobiście do 
ministra Kwiatkowskiego, jako do 
wybitnego chemika. 


dzynarodówka stała się HYM 
NEM POGRZEBOWYM PRZED 
WCZEŚNIE ZMARŁEGO 
REICHSTAGU* 


Dekref rozwiązujący 
Relchstag s 


BERLIN, 18 lipca, (Pat) — 
Na dzisięjszem posiedzeniu 
Reichstagu wniosck socjalistów 
o unieważnienie dekretu podat- 
kowego, wydanego na podsta- 
wie artykułn 48 konstytucji 
Rzeszy przyjęty został 236. gło- 
samj przeciwko 221. Za wnio- 
skiem głosowali socjaldemokra 
cì, komuniści, hiitlerowey i wię 
kszość frakeji niemiecko - na: 
rodowej, Po ogłoszeniu wyni. 
ków głosowania, kanclerz Brit: 
ning przeczytał dekret rozwiązu 
jacy Reichstag, 


A rządu 
narodu 


R. 18 lipca, (Pat) ~= 
Rząd Rzeszy zbiera się dzisiaj 
na nosiedzenie w célu wydania 
odezwy do narodu, w której pe 
dane hędą wszystkie motywy, 
jakie skloniłty-rząd do wydania 
zarządzeń, odrzuconych przez 
Reichstag. Pozatem gabinet bę- 
dzie obradował nad położeniem 
politycznem, wywołanem roz- 
wiązaniem Reichstagu, Na po- 
rządku dziennym znajdują się 
także sprawy uchwalenia bu- 
dżetu, niezatwierdzonego przez. 
Reichstag, kweśtja ubćzpiecze- ` 
nia od bezrohotia i t. d. Osta- 
teczne rozstrzygnięcie w tej 
kwestji nastąpi po uroczysto- 
ściach nadreńskich, t. jj w dru 
giej połowie przyszłego tygo- 
dnia, ponieważ prezydent Hin- 
denburg i rząd uda się już 
dziś wieczorem na powyższe u- 
roczyStości 


Nowe wykory 


14 września r. b. 
BERLIN, 18 lipca. (Pat,) —e 


Według komunikatu biura 
Wolffa, termin wyborów do 
przyszłego Reichstagu będzie 


naznaczony na dzień 14 wrześ. 
nią 1930 roku. Ponieważ nowo 
obrany Reichstag musi zebrać 
się 30 dni po wyborach, należy 
przypuszczać, iż pierwsze po- 
siedzenie Reichstagu odbędzie 
się w połowie października r.b. 


W dnia 15 -lipca b. r. w 
płynął termin nadsyłania od- 
powiedzi na rozesłane 17-go 
"maja b. r. przez rząd fran- 
euski memorandum w spra- 
wie Unji wszystkich państw 
Furopy. Z pośród 27 rządów 
zainteresowanych wszystkie 
już wręczyły swoje odpowie- 
dzi przedstawiciełom rządu 
francuskiego akredytowanym 
w ich stolicach. 

Zaznaczyć _ przedewszyst- 
kiem wypada wielką rozbież- 
ność zdań jaka cechuje od- 
powiedzi; łączy je jedna tyl- 
ko wspólna cecha: powstrzy- 
manie się od jakichkolwiek 
szczególnych koncepcji na 
temat przyszłej Unji euro- 
pejskiej. 

Z pośród wszystkich po- 
glądów jasno można wyo- 
drębnić grupę, na którą skła- 
dają się: memorandum Brian- 
da i odpowiedź polska, ru- 
muńska,  jugosłowiańska i 
czecho-słowacka, pragnącą o- 
przeć się w dalszych pracach 
na podstawie jasno zagwa- 
rantowanego bezpieczeństwa 
politycznego państw. człon- 
ków Unji, na poszanowaniu 


traktatów i istniejącego te-_ 


rytorjalnego stanu quo. 

Przeciw tej koncepcji wy- 
raźnie wypowiadają się dwa 
państwa t. j. Niemey i Wło- 
chy, widzące w pracach kon- 
ferencji europejskiej dogodną 
sposobność dla rewizji trak- 
tatów i zmiany granie; na tym 
samym stanowisku stoi po- 
części i odpowiedź litewska. 
„Z pośród pozostałych. nie- 
które kwestji tej wogóle nie 
poruszają. 

Oparcie się o bezpieczeń- 
itwo polityczne, jakiego do- 


Pocz. seansów o godz, 4.30, 


Jedyne w śródmieściu 


Aino w ogrodzie 


Codziennie dwa seanse: od godz. 
8—10 w. i od 10—12 wiecz. 


W rażie niepogody kino zostaje w 
ciągu kilku minut przeniesione do 
sali zimowej. 


Ceny miejsc zniżone. 


Ną wszystkie seanse miejsca po 


50 gr. i 1 zł. 
Dziś i dni nastepnych ! 


Wznowienie świetnego 
arcydzieła lilmowego ! p. t 


Miasto cudów 


«Wspaniala legenda poludniowo-ame- 

kańska w 11 aktach. — W roli przy- 

wódcy gauczosów, półdzikich pasterzy 

koni w stepach Ameryki Poludniowej 
mistrz nad mistrze 


DOUALAS FAIRBANKS 


w roli góralki żywiołowa meksykanka 


LUPE VELEZ 


maga się grupa państw z 
Francją i Polską na czele 
da dopiero możność przystą- 
pienia do rzeczowej i sku- 
tecznej współpracy ekonomi- 
cznej narodów, 
Przeciwstawiając się tym 
założeniom Belgja i Ilolan- 
dja chciałyby przeciwnie o- 
przeć strukturę Unji na pod- 
stawach współpracy ekono- 
micznej, potem dopiero mia- 
łyby nastąpić prace nad za- 
pewnieniem bezpieczeństwa 
politycznego państw związa- 
nych już węzłami ścisłej 
współpracy ekonomicznej. 
Mając na celu wprowa- 
dzenie trwałych podstaw po- 
kojowego współżycia naro- 
dów europejskich Unja eu- 
ropejska wkracza w dziedzi- 
nę prae ligi narodów. To 
też ani autor memorandum. 


19.VN — „GŁOS PORANNY- — 1930 


IEDŹ 27 PA 


tej trudnej sytuacji wysunię- 
ta przeż rząd polski koncep- 


rozesłanego państwom, ani 
państwa zainteresowane nie 
mogły -nie stanąć wobec tych 
samych zagadnień wielkiej 
polityki, będących przedmio- 
tem prac ligi narod ów. 

Bezpieczeństwo, arbitraż i 
rozbrojenie, ta zasadnicza 
kość niezgody między Berli- 
nem i Paryżem. znajdzie się 
również na forum Unji eu- 
ropejskiej. 

Rozbrójenie przedewszyst- 
kiem — oto jedna z też wy- 
suniątych przez odpowiedź 
włoską. Teza ta wyraźnie 
sprzeciwia się stanowisku 
zajętema przez Francję, W 


Dziś 2 
waai 


Godz. 220 


Miegzcza(h 
pod Namiotem 


eja oparcia Unji europejskiej 
na eałości zasad protokułu 
genewskiego stara się pogo- 
dzić tak zwolenników tych 
obu teorji, jak i zwolenni- 
ków oparcia bezpieczeństwa 
na arbitrażu. Spotkała się 
też ta część naszej odpowie- 
dzi ze szcżerem zadowole- 
niem i uznaniem opinji fran- 
euskiej. 

Memorandum Brianda zo- 
stało rozesłane 27 państwom 
europejskim, członkom ligi 
narodów. W ten sposób ze 
wszystkich państw Europy 
poza nawiasem przyszłej Unji 
pozostały tylko dwa państwa: 
Rosja sowiecka i Turcja. Na 
fakt ten zwrócili uwagę w 
swych odpowiedziach zarów- 
no włosi jak i niemcy, wy- 


Conan Doyle przemawia z zaświafć 


INE 


Komiakać ze zmariyza pisarzeze-spiryiwsią 


Jak wiadomo, zmarły niedawno 
powieściopisarz angielski Conan 
Doyle był zapalonym  spirytystą. 
Został nim z powodu Śmierci uko- 
chanego jedynaka, który zginął na 
wojnie, Conan Doyle zapewniał 
wszystkich, że nawiązał ze swym 
synem kontakt i stale z nim komt- 
nikował się na seansach spirytys- 
tycznych. Spirytyzm pociągnął go 
tak dalece, że w ostatnich latach 
założył nawet coś w rodzaj „sekty 
komunikacji pozagrobowej*, mie- 


wał na ten temat odczyty i oświe- 
cał swych licznych zwolenaiiów 
w kiernnku komunikowania się z 
duchami. 

Przed kilku dniami Conan Doyle 
zmarł Cała armia spirytystów roz- 
poczęła natychiniast poszukiwanie 
ducha jego w zaświatach. Co „ro- 
bi“ obecnie autor „Szerloka Holme: 
sa“, gdzie przebywa, — oto są kwe 
stje, nurtujące świat spisytystów. 


nawiązać kontakt z duszą swego 
zaiańego wodza, Pastor amerykań- 
ski Thomas LŁashary donosi, że Co- 
nan Doyle posiada na tamtym 
świecie „przewodnika, za którego 
pomocą usiłuje „odraleźć* ducha 
swego syna. Niejaka pani OMalley 
Craighead komunikuje, że duch Co- 
nan Doyle'a zuąjduje się obecnie na 
„trzeciej gwieźlzie* swej pozagro- 
bowej drogi i stamtąd „madesłał* 


Jak donoszą pisma angielskie, ida- | polecenie: „Powiedzcie im, aby do- 


ło sie już niektórym  spirytystom 


kończyli. Komu „im“, i co mają 


Uroczystość ku ezei Conan Doylaa odbyła się w Albert Hall w Londvnie w obecności 
10 tysięcy ludzi, przyczem dla ducha zmarłego zarezerwowano specjalny fotel (x) 


dokończyć, — niewiadomo. Ale spì 
rytystyka przypuszcza, że polecnie 
to dotyczy rodziny zmarłego po- 
wieściopisarza, która ma dokoń- 
czyć rozpoczętą przez autora przed 
śmiercią powieść. 


Najciekawszy „komunikat* od 
Conan Doyle'a otrzymał jednak 
współpracownik paryskiego „Jour- 
nal'a — Macon, Nie dalej jak przed 
rokiem Conan Doyle udzielił temu 
dziennikarzowi wywiadu, przyrze- 
kając, że zjawi się u niego wkrótce 
po śmierci. Dziennikarz nie długo 
czekał i natychmiast po zgonie 
„przywódcy spirytystów* zorgani- 
zował w Newiliy seans. Medium 
mogło „nawiązać kontakt" ze zmar- 


iym dopiero po upływie 4 godzin | dium odbierane, trudno je też było 


snu kataleptycznego. Słowa Conan 
Doyle'a z trudem były przez me- 


Władysław Lichtenstein 


Biuro architektoniczne 
Piotrkowska 62 tel. 160-36 


009060 


odcyfrować. Conan Doyle miał 
wielką wprawę w „odbieraniu ko- 
munikatów _pozagrobowych, nie 
umie jednak jeszcze ich „nadawać“, 
jako duch. W każdym razie dzien- 
nikarz odebrał od zmarłego powieś 
ciapisarza taką wiadomość: „Ró- 
Że... Jest tu wiele pięknych róż... 
Szczęście i ukojenie... Posiadam 
wielką moc... Poznaję tu przyja- 
Ciół... Pozdrawiam wszystkich, któ- 
rzy mnie szukają...“ 

„Poszukiwania* ducha Conan 
Doyle'a trwają. Niebawem będzie- 
my megli dowiedzieć się „bliższych 
Szczegółów z życia pozagrobowe- 
go angielskiego literata, 

L. H, 


Í 
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NSTW 


suwając żądanie zaproszenia 
tych państw do współpracy. 


Imne państwa tematu tego 
nie poruszały. (o się zaś 


tyczy stosunków Unji do jej 
nieczłonków, jedynie Polska 
stwierdziła, iż Unja nie mo- 
że być skierowana przeciw 
żadnemu narodowi ani prze- 
ciw żadnej grupie narodów. 

Pozostaje jeszcze do okre- 
ślenia punkt dla przyszłych 
losów Paneuropy niezmiernie 
ważny: jest to kwestja sto- 
sunku Unji do innych kon- 
tynentów. Jak kwestje tę 
rozwiąże Anglja, która od 
chwili obecnej właśnie ze 
względu na dominja wstrzy- 
mała się od rzeczowej odpo- 
wiedzi? Jak kwestje tę my- 
ślą rozwiązać państwa kolo- 
njalne. mające wejść w skład 
Unji? Sprawa ta niezmiernie 
żywotna np. dla Holandji 
wywołała już w jej odpowie- 
dzi pewne zastrzeżenie. 

Jak widać, przed przyszłą 
konferencją europejską stoi 
ogrom zagadnień. Wobec-o- 
gromu cisnących się zewsząd 
zastrzeżeń i projektów i wo- 
bec doniosłości zagadnienia 
dokładne zbadanie całego 
problemu jest nieodzowne. 
Dobrze się też stało, iż rząd 
polski w swej odpowiedzi 
wysunął projekt utworzenia 
komitetu stndjów. 

Pierwsza przygotowawcza 
(laza do konferencji earopej- 
skiej. która się ma zebrać 
we wrześniu w (renewie w 
ten sposób jest zakończona. 
Przed p. Briandem stoi jed- 
nak teraz bardzo niełatwe 
do rozwiązania zagadnienie: 
czy w. konłerdncji wrześnio= 
wej mają wziąć udział Tur- 
cja i Bowiety. M. M. 


|-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Spiendid“ 


MOTTO: | 
Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyść, 
To proszę, obdarz mnie. 


Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię. 


Niezwykły Europejski film 
dżwiękowo-spiewny „Ufy“ 


POKUSY ES 
EA EUROPY 


Wyśmienita komedja | zarazem 
wzruszający dramat miłosny. 


W roli „dzikuski* pragnącej zostać 
wytworną damą, słoneczna 


Liljana Harvey 


Właścicielem okrętu, przediniotem 
miłosnych uniesień dzikuski jest 


IGO SYM 


Ceny miejsc w sezonie lecim: 
a gi. A, 2 i 3. — 


Początek seansów o g, 4, 6, 8 i 10 w 
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Prof. Waenfig 


ś 


Pruski minister spraw we- 
wnętrznyeh 


sejm pruski 
nie będzie rozwiązany 


BERLIN, 18, 7. (PAT.). Biuro 
Wolfa donosi: W sprawie krążą- 
cych pogłosek o mającem nastąpić 
rozwiązaniu sejmu pruskiego, w ko 
tach miarodajnych podkreślają, że 
o rozwiązaniu takiem nie może być 
mowy, ponieważ sytuacja nie daje 
tadnych powodów ku temu. 


"Polak" skazany 
w Berlinie 


za uprawianie szpie- 
gostwa 


BERLIN, 18 lipca. (Tel. wł.) 
Okręgowy sąd berliński skazał 
niejakiego Wawrzyńca Połczyń 
skiego na dwa lata więzienia i 
pozbawienie praw. 

Akt oskarżenia zarzucał Poł- 
czyńskiemu uprawianie szpiego 
stwa na rzecz Polski. 


Prezes Okołowicz 


ranny w katastrofie 
samochodowej 


POZNAŃ, 18 lipca. — Prezes 
okręgowego urzędu ziemskiego 
w Poznaniu p. Okołowicz uległ 
ciężkiemu wypadkowi samo- 
chodowemu w drodze z Gniez- 
na do Poznania. 

Stan zdrowia prezesa Około- 
wicza jest poważny wskutek pe 
«nych komplikacji. 


Izby inżynierskie 

powstaną w Polsce 

W kołach rządowych omawiana 
jest obecnie sprawa powołania do 
życia izb inżynierskich na wzór 
istniejących izb lekarskich lub ad- 
wokackich. 

Izby inżynierskie, będące urzędo- 
wem przedstawicielstwem inżynie- 
rji, delegowały swych przedstawi- 
cieli do urzędów i sądów jako bie- 
głych. Projekt ten ma hyć rozesłany 
stowarzyszeniom inżynierów do 
rozpatrzenia. 


200 tys. kuracjuszów 


w uzdrowiskach czecho- 
słowackich 

Według danych czechosłowackie 
éo urzędu statystycznego dotych- 
czasowa frekwencja w  uzdrowi- 
skach czeskich i słowackich przed- 
stawia się następująco: Karlovy 
Vary (Karlsbad) — 66,800 osób, 
Marianske Lazne (Marienbad) — 
41.226, Frantiskove Lazne (Fran- 
zensbad) — 18,560, Piszczany — 
18,319, Młyn Spindlera — 16,129, 
Luhaeovice—18,524, Trenczyńskie- 
Cieplice — 9,719, Jachimów — 
8,854, Podiebrady — 8,437 osób. 


lastęptwo marsz. Piłsudskiego W rządzi 


jest zdaniem sier oficjalnych pozbawione 
wszeikieżo znaczenia politycznego 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 


Jedynem zainteresowaniem dnia 
politycznego jest ogłoszona wczo- 
raj nominacja gen Konarzewskiego 
na kierownika min. spraw wojsko- 
wych. Wielkie pornszenie wywoła- 
ły komentarze jednego z pism kra- 
kowskich, które w odróżnieniu od 
warszawskiej prasy sanacyjnej roz 
delo całą kwestje Popołudniowe 
pisma obozu narodowego przyto- 
czyły również komentarze chadec- 
kiego „Głosu Narodu“, dla którego 


Armata przeciwtankowa 


ustąpienie z rządu marsz, Piłsud- 
skiego jest kwestją bezsporną. W 
godzinach wieczornych ukazał się 
półurzędowy komunikat agencji 
„Iskra“, stwierdzający, że „fanta- 
styczne pogłoski są najzupełniej 
bezpodstawne i że sam fakt pozba- 
wiony jest wszelkiego znaczenia po 
litycznego. , 
Powierzenie kierownictwa mini- 
sterstwa na czas nieobecności mini 
stra urzędującego wiceministrowi 
nie jest żadną rzeczą nową i zgod- 
ne jest z praktyką od lat ustaloną. 
Pomijając już nawet podobną sytu 


ację w czasie wyjazdu marsz. Pil- 
sudskiego na urlop do Rumunji w 
r. 1928, wystarczy przypomnieć 
przykłady takie, jak np. że w roku 
1923 na czas urlopu ówczesnego 
ministra skarbu Grabskiego, 
kierownictwo ministerstwa skarbu 
powierzone zostało wiceministrowi 
Klarnerowi, a na czas nieobecności 
ówczesnego ministra sprawiedliwo 
ści Wyganowskiego, kierownic- 
two ministerstwa sprawiedliwości 
obejmował wówczas wiceminister 
Siennicki*. 


wypróbowana została z doskonałymi rezultatami podczas ostatnich manewrów armji angiel- 


skiej, 


Eddie Polo zachwycony kodzią 


imponuje mu śorączkowe iempo życia. fabry- 
czne kolosy i amerykański charalsier miasia 


pochwał pod adresem publiczności łódzkiej 


Nie szczędzi również 


Łapię Eddie Pola, gdy wyrywa 
się z objęć otaczających go tłu- 
mów rozentuzjazmowanych łodzian 

— Jak widzę — zaczynam roz- 
mowę — nigdzie nie może się pan 
ruszyć bez licznej asysty... 


— W istocie powodzenie u łódz- 
kiej publiczności mam olbrzymie. 
Na ulicy, w kawiarni, nawet w ho- 
telu asystują mi tłumy, ciekawe 
mego widoku, A wszędzie dowody 
szczerego entuzjazmu i prawdziwe 
go oddania; publiczność łódzka tak 
skąpa w uzewnętrznianiu swych u- 
czuć, w stosunku do mnie jest wy 
jątkowo „gorąca“. Często wprost 
siłą muszę torować sobie drogę, 
aby wymknąć się swym wielbicie- 
lom. Łodzianie, a przedewszyst- 
kiem łodzianki, są bardzo sympa- 
tyczne. Ręka mnie już boli od pod 
pisywania autografów... 


—A jak się panu podoba nasze 
miasto? 

— Jestem bardzo mile zaskocza- 
ny. To gorączkowe tempo, którego 
nie widziałem w Polsce nigdzie, 
jest wprost imponujące. W Warsza 
wie przechodnie ruszają się leniwie 
wszystko im jedno: dziś czy jutro, 
boi tak zdążą. Łódź pod tym 
względem przypomina miasto ame 
rykańskie. Każdy pędzi, jakgdyby 
bał się spóźnić. I wy mówicie o za- 
stoju i kryzysie? Doprawdy nie wi 
dać go. Okrzyki, nawoływania, peł- 


ne temperamentu rozmowy — to 
wierna kopja ruchliwych dzielnie 
New Yorku i Chicago. A tabryki — 
przecież to istne kolosy, 

— Publiczność kinowa? 

— Rzadko inteligentna i żywo 
reagująca, Pełne wyrazu, rozpalo- 
ne oczy, które witają mnie codzien- 
nie w „Corsie*, sprawiają mi wiele 
satysfakcji... 

Wtem wdziera się fala entuzja- 
stów Eddie Pola, otacza nas kołem 
ściska, Trzeba przerwać interesują- 
cą rozmowę. 


Cztery osoby ciężko ranne, kilka lżej 


WILNO, 18 lipea, (Tel, wł.) | żu miasteczka Radunia 


Dziś rano na szosie Wilno — 
Grodno wydarzyła się w pobli- 
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Zgrabne, dobrze 
zbudowane panienki 


do skompletowania zespołu girlsów 
mogą się zgłaszać w 
i wtorok między godz. 12—1 w poł. 
w teatrze letnim w parku Staszica, 


oniedziałek 


kata- 
strofa autobusowa. 


Jadący z Wilna autobus, skut 
kiem defektu kierownicy wpadł 
do rowu, przewracając Się ko- 
bami do góry. Czterech pasaże- 
rów odniosło rany ciężkie, po- 
zatem fest kilka osób Iżej ran- 
nych. — Ciężko rannych uło- 
owano w szpitalu w Radunfu. 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


CEE WT RI) PRI ZOT O"ID 
na polowanie. Tuż obok nad 


przewodniczący G. P. U., ma 
ustąpić ze swego stanowiska 
ze względów zdrowotnych, 


12 awionefek polskich 


bierze udział w locie 
dokoła Europy 


BERLIN, 18. 7. (PAT). Dziś 6 
godz. 9,15 rano wylądował na tu- 
tejszem lotnisku w Staaken 12-ty 
lotnik polski, p. Lewoniewski. 


BERLIN, 18, 7. (PAT). Punktum 
nie o godz. 12 w południe trzema 
detonacjami na lotnisku w Staaken 
zamknięto zapisy maszyn do kon. 
kursu awjonetek. Liczba uczestni- 
ków wynosi 60, w tem 30 niemiec- 
kich i 30 zagranicznych, W. tej licz 
bie 12 polskich, 7 angielskich, 6 
francuskich, 3 hiszpańskich i 2 
szwajcarskich, W ten sposób Pol 
ska stoi na drugiem miejscu. 


SZCZYT TOLERANCJI. 

Pewien jegomość zaprosił więk* 
sze towarzystwo ua kolację. Późną 
nocą jeden z gości szepce mu do 
ucha: 

— Ludwik, na górze w małym 
gabinecie żona twoja siedzi z jed- 
nym z twoich przyjaciół i całują 
się. 

— To nieprawda! 

— Załóżmy się. 

— Owszem, o tysiąc złotych. 

Zakład stanął. Ludwik idzie na 
górę, by się o tem przekonać i wra 
ca rozpromieniony. 

Przegrałeś zakład — woła. 

— Przecież sam widziałem. 


— Nie, to nie jest żaden z moich 
przyjaciół; ja wogóle tego draba 
nie znam. 


NA POLOWANIU. 


Przygodny myśliwy został zapro 


biega zając. Nasz myśliwy skłania 
się do strzału, celuje i tryamfująco 
mówi: 
— No, zajączku, teraz możesz 
sporządzić twój testament. 
Strzał chybił, zając zbiogł. Wte 
dy sąsiad odzywa się do „myśliwe 
go 
— Miał pan rację, widzi pan, tee 
raz zając pobiegł szybko do nota- 
rjusza. 


UZ 


NA ULICY. 

Stara pani (do wałęsającego się 
chłopca): Czy nie wstydzisz się w 
tak młodym wieku palić papiero' 
sy? 

Chłopak: Owszem, ale co czło» 
wiek może na to poradzić, gdy nie 
stać go na palenie cygar. 


19YN — „GŁOS PORANNY” — 1930 


jedzynarodowy lot awi 


Nr. 195 


dokola Europy ma krasie blisko 5.000 kilomećrów 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Berlin, w lipcu. 

Wielki ruch panuje ma lotni- 
sku w Staaken, Jeden po dru- 
gim spadają z nieba jak ptaki 
białe, niebieskie, żółte i różo- 
we maszyny, przybyłe ze 
wszystkich stron Świata. Pola- 
cy przybyli w zwartej grupie i 
w liczbie 7 naraz sunęli do lą- 
dowania. Jest to pierwsza gru- 
pa z dwunastu, które wyruszy- 
ły.z Warszawy, żegnane przez 
wiceministra komunikacji Czap 
skiego. W pierwszym oddziale 
polskim przybyło 6 zgrabnych, 
(ocenianych tu iako dość szyb- 
kie) maszyn R, W. D., zaopa- 
trzonych w motory 105/115 
Cirrus - Hermes, pilotowanych 
przez lotników Karpińskiego, 
Babińskiego, Zwirkę, Płaszczyń 
skiego, Więckowskiego, Mu- 
Blewskiego i Bojana. 

O godz. 6 zaczęły nadłatywać 
dałsze maszyny polskie, a więc 
OI pilótowany przez. Gedgowda, 
~ OII pilotowany przez B. Orliń- 
skiego i wreszcie trzecia maszy 
na OV, piłotowana przez Du- 
dzińskiego. Brak więc dotych- 
czas dwu maszyn polskich. — 
Przybyli piloci twierdzą, że 
Rutkowski musiał przymusowo 
lądować, a o aparacie Lewo- 
nieckiego niema dotychczas 
wiadomości. Jest nadzieja, że 
Rutkowski, który lądował przy 
musowo pod Frausztadt z po- 
wodu zabłądzenia wskutek de- 
fekłu busołi, zdąży jeszcze na 
czas, natomiast aparat Lewo- 
nieckiego będzie prawdopodob- 
nie wycofany. Wycofane zosta- 
ły również maszyny polskie 
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Dźwiękowe 


Wybitni uczestnicy raidu awionetek. U góry (od lewej): Loret i Finart (Franeja), areyksią 


żę Antoni Bourbon (Hiszpanja), 


miss Spooner i kpt. Broad (Anglja). U dołu (od lewej): Raab, kpt. Dinort, Morzik i Risticz (Niemcy). > 


Działowskiego i Piotrowskiego 
z Krakowa. 

Wśród zgłoszonych do mię- 
dzynarodowego konkursu awio 
netek przeważhńją oczywiście 
niemcy, jako urządzający kon- 
kurs Jednakże dotychczas zgło 
szono już szereg wycofań, mię 
dzy innemi jedyna kobieta nie- 
miecka panna Schultes, rów- 
nież się wycofała. 

Pomimo to, że lista zgłoszeń 
obejmowała przeszło 80 ma- 
szyn, liczą się tu z faktem, że 
do konkursu nie stanie więcej, 
jak 65 aparatów. 

Tutejsze sfery sporłowo-lot- 
nicze serdecznie przyjmują go- 
ści i interesują się ich maszy- 
nami, Szczególnie zaintereso- 
wanie budzą maszyny polskie, 
ponieważ są jeszcze mało zma- 
ne poza granicami naszego kra 


Dziś i dni następnych ! ju. Dwupłatowiec PZL 5, RWD 


Najnowszy sukces dźwiękowy 
, doby obecnej p. t. 


Trubadurzy 
New-Jorku 


Przepiękny dramat salonowy, 
osnuty na tle dwojga kochają- 
eych się ludzi. 


W rolach głównych: najwięksi 
artyści Ameryki 


Aniia Pase, 
Bessie Lowe 
i Charles King 


Pomimo niesprzyjającej po- 
gody, postanowiliśmy zaryzy- 
kować tak wielkiej miary 
obraz, nie podwyższając ceny 
miejsc. 


Dyrekcja Grand-Kina 


Początek seansów w dnie powszednie 
ọ godz. 6,30, W sob. ni i święta 
e godz. 4.30. 


4 bardzo ładnie wykonane, ka- 


binowe, niskoskrzydłowce, róż- 
niące się jedynie swemi moto- 
rami (4Q Ps Samson i 105/115 
Cirrus - Hermes) oraz wymiara 
mi. Państwowa fabryka samo- 
lotów reprezentowana jesi 
przez cztery typy: dwupłato- 
wiec PWS 8/85 PS Walter - 
Vega, jednopłatowiee PWS 50, 
bez kabiny o dwu siedzeniach 
obok siebie, z motorem 90 PS. 
Cirrus - Mark III, niskoskrzy- 
dłowiec PWS 51/80 (88 PS Ge- 
net) i wreszcie wysokoskrzydło 
wiec PWS 52 z motorem Gipsy. 
DKD. 5 jest wysokoskrzydłow- 
cem z kadłubem duraluminjo- 
wym, przeznaczonym specjal- 
nie dla celów szkolnych. Ogól- 
ne wrażenie aparatów polskich 
jest bardzo dodatnie, 

Program lotu awionetek do 
okoła Europy został ustalony 
w sposób następujący: 

Dnia 19 b. m. o godz. 17-ej 


Niezwykłe pojednanie 


przelot wszystkich 
z lotniska w Staaken na Tem- 
pelhof. O godz. 18-ej przegląd 
samolotów przez prasę i zapro 
szonych gości. 

Dnia 20 b. m. pomiędzy go- 
dziną 9 a 10 rano start do lotu 
okrężnego. Etapy lotu prowa- 
dzą przez następujące miasta: 


Berlin — Brunświk (201 kłm.), | klm.), 


Brumświk — Frankfurt nad 
Menem (273 klm.), Frankfurt 


n/M — Reims (344 klm.), Reims | Królewiec (251 klm), 
— (Calais (240 klm.), Calais — | wiee 


Bristol (309 klm.), Bristol 
Londyn (452,5 klm.), Londyn 
— Calais (164 klm.), Galais — 
Paryż (245 klm.), Paryż — Poi 
tiers (286 klm., Poitiers — 
Pau (363,5 klm.), Pau — Sara- 
gossa (182 klm.), Saragossa 
Madryt (288 klm.), Madryt 
Sevilla (382 klm.), Sevilja 
Madryt (382 klm.), Madryt 
Saragossa (286 klm.), Sara- 


Pisarz amerykański Poultney Bigelow (na lewo) pomimo 75 lat życia, przybył do Doorn, 
aby pojednać się z ex-cesarzem Wilhelmem, z którym przed wojną żył w przyjaźni, 
a którego następnie ostro atakował, twierdząc, że jest on jedynym winowajcą wielkiej wojny. 


awionetek]| gossa — Barcelona (250 klm.), 


Barcelona—Nimes (343,5 klm.); 
Nimes Lyon (215,5 klm.), 
Lyon — Lozanna (160 klm.), 
Lozanna — Bern (77,5 klm.), 
Bern — Monachjum (335 klm.), 
Monachjum — Wiedeń (367 
klm.), Wiedeń — Praga (255 
kim, Praga — Wrocław (206 
Wrocław Poznań 
(145.5 klm.), Poznań — Warsza 
wa (286 klm.), Warszawa — 
Króle- 
Gdańsk (134 klm.). 
Gdańsk — Berlin (410 klm.) 
Powrót pierwszych samolo- 
tów na lotnisko w Temnpelhofie 
pod Berlinem spodziewany jest 
dnia 27 sierpnia o godz. 16-ej. 
K. D. 


Konstruktor awione- 
iek Działowski-ciężko 
ranny 


W pierwszy dzień międzyna- 
rodowego raidu awionetek, zma 
ny konstruktor - sierżant Dzia- 
łowski, padł ofiarą wypadku. 
Wysłarłował on na swojej a- 
wionetce DKD. z Krakowa do 
Warszawy, prasnąc wziąć n- 
dział w konkursie, mimo iż a- 
wionetki swojej do konkursu 
uprzednio nie zgłosił. Pod War 
szawą silnik typu Cirrus od- 
mówił posłuszeństwa. Dzialow 
skiemu nie udało się  splano- 
wać i runął z awionetką na 
ziemię, Ciężko rannego z pod 
szczątków awionetki wydobyli 
wieśniacy. Dzialowskiego prze- 
wieziono do szpitala Koń- 
skich: 


ŚMsz 10 
Potion Gail SOA 


A MYROW.DrOSDERTÓW.: NE 
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SPECJALNY DODATEK 


'Ciąg dalszy). 

— To się nie da zrobić, — 
odpowiedział Karell, — May 
czeka na mnie i zrobiłoby się 
zbyt późno. 

— Wobec tego zostaw pole: 
cenie robotnikowi, który po- 
wtórzy wszystko swemu przeło- 
żonemiu. 

— Nie. Ten człowiek zupeł- 
hie nie zrozumie terminów te- 
chnicznych i w ten sposób mo- 
głoby dojść do skutku coś 
wręcz przeciwnego, "z «czego 
May nie byłaby zadowolona. 

Szybko wyciągnął z kieszeni 
htotatnik i Reveloor chciał wła: 
Śnie powiedzieć: „Z owiązaną 
reką?“ Nagle zobaczył, jak 
Karel lekko i pewnie pisał le- 
wą ręką. Revełoor rzucił o- 
kiem na papier. Ładny, męski 
charakter pisma, ale zupełmie 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„BAPITOL' 


Dziś I dni następnych! 


Wiecznie młody i uwodzicielski 


JOHN GHBERT 
x czarująco piękną 


AIMA RUBENS 


w dramacie erotycznym 
wg. rozgłośnej powieści 
Jakóba Wassermana p. t. 


MASKI 


Erwina Reinera 


Film Śpiewno-dźwiękowy. 
Reżyserji Victora Sjöström a 


Ponadto: 
Swiatowej tawy śpie- 
wak TITTA RUFO jako 


FIGARO z opery „CYRU- 
LIK SEWILLSKI" 


Ceny miejsc w sezonie letnim 
zł 1.— i 1.50 


w sob, niedz. i święta o 2-ej. 


Dźwiękowy teatr świetlny 


Dziś i dni następnych! 


p 


Napisał Gert Rothberg 


inny od normalmego pisma Ka- 
rella. 

Reveloor ze zdumieniem ob- 
serwował przyjaciela. Umiał pi 
sać dwu zupełnie różnymi cha 
rakterami pisma. Drgnął nagłe. 
Gdzie też widział już raz ten 
charakter pisma? Napewno 
zwrócił nań juź raz uwagę. Ka- 
rell złożył w tej chwili kartecz- 
kę. Rzucił szybkie spojrzenie 
na twarz przyjaciela. Ten uda- 
wał, że ogląda z uwagą pracu- 
jących przy oknach willi. Ka- 
rell dał robotmikowi karteczkę. 

— Proszę to oddać panu 
Long. gdy wróci, i powiedzieć 
mu, że przybędę pojutrze o tej 
samej porze i chciałbym go o- 
sobiście zobaczyć, 

Robotnik kiwnął 
głową. 

— Wszystko będzie załatwio 
ne, panie Karel! 

Obaj panowie udali się do 
samochodu, którym Kareti oso- 
biście kierował, gdyż niechęt- 
nie zabierał ze sobą szofera, Po 
paru minutach zatrzymali się 
przed zajazdem. Karel był tu 
dobrze many, to też po chwili 
siedzieli przy doskonałem jedze 
niu, do którego zabrali się z za 
pałem. Rozmawiali z ożywie- 
niem. Jednakże w czasie roz- 
mowy Reveloor myślał: 

„Gdzie też Karell nauczył się 
tej dziwmej sztuki pisania dwo- 
ma charakterami pisma, tak 
z gruntu różnymi?'* 

I przy całej sympatji i miło- 
ści, jaką odczuwał dla swego 
przyjaciela, nie mógł się 0- 


uprzejmie 


przeć wciąż powracającej my- 
śli: „Karełl mą w sobie coś nie- 
samowitego. Dlaczegośmy 
wszyscy tego dotychczas nie 
zauważyli?“ 

I jeszcze coś napełniało Re- 
veloora lekkim niepokojem, — 
Przed paru dniami rozmawiano 
w śluLie o nowinach  giełdo- 
wych. Pewien słarszy pan, zna 
jomy Reveloora, poklepał go po 
ramieniu i zapytał: 

— Powiedz mi pan, Reveloor 
przesież pan jest bardzo zaprzy 


jaźniony z tym przystojnym 
Karellem. Wie pan, że swego 
czasu powszechnie przypusz- 


czano. że Karell jest synem wła 
ściciela kopałni złota, który zy- 
skał popularność przez swe róż 
norodne spekulacje giełdowe. 
Czy to przypuszczenie było 
słuszne? 

Rereloorowi po raz pierwszy 
wpadło do głowy, że zarówno 
on, jak May i jej rodzice wła- 
ściwie nic nie wiedzą o Kare- 
Thu. 

Ostrożnie zapytał: 

— Skąd panu to wpadło na 
myśl właśmie teraz? Jeśli Karel 
woli naogół nie wypowiadać 
się o swych stosumkach rodzin- 
nych, to przecież ostatecznie 
nie ma również powodu rozga- 
dywać o tem. 

Odpowiedź ta brzmiałą nie- 
grzecznie i Revełoor poczuł to, 
w chwili, gdy ją wypowiadał. 
'To też zaczął przepraszać. ale 
starszy pan odpowiedział z u- 
śmiechem: 

— Ach, małą tajemnica? — 
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Jestem ostatnim, któryby chciał 
się w nią wdzierać. Jednakże 
wiem z zupełnie pewnego Źró- 
dła, że znany Karell stracił na 
giełdzie olbrzymi majątek. By 
łoby mi żal pańskiego sympa- 
tycznego przyjaciela, gdyby 
nagle przestały nadchodzić pie- 
niądze od ojca. Młodzi ludzie 
są przyzwyczajeni do rozrzut- 
nego życia, a nie życzę temu 
ładnemu chłopakowi takiego 
pecha, by się nagle stał bied- 
nym. A więc, było to czysto 
ludzkie zainteresowanie. Pro- 
szę mi nie brać za złe.... 

Rozmawiali potem jeszcze o 
innych nowinach. Reveloor jed 
nakże nie przestawał myśleć o 
kłopotach przyjaciela. Nie dła- 
tego, by obawiał się ubóstwa 
Karella, — May bvła dość bo- 
gata, ale dlaczego Karell nie 
wypawiadał się przynajmniej? 
Jakaś mieszczerość, która za- 
kradnie się pomiędzy tę parę 
narzeczonych, mogłaby  znisz- 
czyć szczęście May. Teraz Re- 
veloor znowu myślał o tem. gdy 
oparł się wygodnie o fotel i ob- 
serwował snujący się dym z €y- 
gara. Nagle zwrócił się do Ka- 
rela: 

— Lu, prosiłbym cię. abyś 
nie brał mi za złe pewnego py- 
tanią. Czy król kopalniany jest 
twoim ojcem? 

Lu spojrzał uważnie na przy- 
laciela ze szczególnym uśmie- 
chem wokół ładnie zakrojonych 
ust. Po chwili odpowiedział: 

— Tak. Ale dlaczego o to 
pytasz? Czy boisz się o mnie, 


ESTERHAZY 


We wspaniałym dramacie historycznym na tle 


sztuki ARTURA SCHNITZLERA p. t. 


Romans księżniczki de Valois 


W rol. 
główn. 


ZAKLĘTA RZE 


Riun Barthelmess imu Bey Compson 


NAD PROGRAM: GUS ARNHEIM i jego znakomita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood oraz aktualności krajowe. 
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ponieważ mówią, że król ko 
palniany jest zrujnowany? 

* Revelloor wyciągnął dłoń do 
przyjaciela. 

— Wybacz, Lu! Nie pytałem 
z samej ciekawości. 

Karel skierował wzrok przed 
siebie i odpowiedział: 

— Jestem z moim ojeem cal- 
kowicie poróżniony. Jego ruina 
nie mi nie szkodzi. Mam swo- 
je dziedzietwo. 

Harry Revelloor wstydził się 
swego pytania. Oto Karell roz- 
wiązał. zagadkę paru słowami 
Wskutek pewnych okoliczności, 
które nikogo oprócz niego nie 
obchodziły, Karell poróżnił się 
calkowicie ze swym ojeem. Pra- 
wdopodobnie rozporządzał od- 
dawna pieniędzmi jakiegoś zmar- 
łego krewnego. Było zupełnie 
zrozumiałe, że milezał o swych 
stosunkach. rodzinnych. 

— Przypuszczam, še nieraz 
byłeś już w - przykrej. sytuacji, 
gdy cię o mnie pytano. Upo- 
ważniam cię. nie. proszę cię o 
to, abyś zrobił użytek z mojego 
oświadczenia we wszystkich wy 
padkach. gdy uznasz to za sto: 
sowne. 

Spojrzeli na siebie poważnie 
i uścisnęli sobie serdecznie dło- 
nie, Gdy wrócili ponownie do 
New Yorku, był najwyższy czas, 
aby Karell udał się do May 
która bezwątpienia oczekiwałe 
go już oddawna. Reveloor po 
stanowił iść do klubu. Karel! 
przyrzekł przyjść potem. 

DC: 


i wydzielin 


| Andrzeja 5.telef. 159-40 


i Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedzielę i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Dr. med. 4 


HELLER 


Choroby skórne | weneryoune 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 178-808 
Pasyjrauje do 10 r. i od 4—8 wiem 
w niadsieję od 14—2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł, dis niazamośnych 
GBNY LECZNIC. 3234 


E ~ 


Początek seansów o godz. 4.3( 
6,8 i 10 wiecz. 

Ceny miejsc na I seans 

najniższe (zł. 1, 1,50, 

2.—), ma następne: zł. 

4 2.-— R” loże 3.50 


Sala nowocześnie wentylowaną 


Wiadomo tiei 


Osobiste 


Wiceprezydent miasta dr, Ed- 
mund Wieliński powrócił z urlopu 
i w poniedziałek obejmie urzędowa 
nie. 


* * * 

W środę przyszłego tygodnia 
wyjeżdża na urlop wypoczynkowy 
prezydent miasta inż, Bronisław 
Łiemięcki. 

Obowiązki prezydenta pełnić bę 
dzie wiceprezydent dr. Wieliński. 

zam 

Zastępea starosty 
kierownik wydziałn bezpieczeń- 
itwa publicznego p. Jerzy Rosic- 
ki rozpoczął swój urlop wypoczyn- 
kowy. Zastępca p. Rosickiego jest 
p. Denys. 


grodzkiego i 


Magisfrat 
nie zgodził się 
na podwyżkę cen mięsa 
Na ostatniem posiedzeniu ma 
gistratu postanowiono utrzy- 
mać w mocy obowiązującej cen 
nik na mięso wieprzowe i wie- 
przowe przetwory 
Uchwała 


masarskie, 

magistratu nieu- 
względniająca żądań padwyżko 
wych producentów pokrywa 
się z ostatnim okólnikiem mi. 
nisterstwa spraw 
nych, który 


wewnętrz- 
stwierdza zniżko- 
wą tendencję cen żywca i znacz 
ną podaż tegoż. 

Obecnie obowiązujący cen- 
nik mięsa wieprzowego i wie- 
przowych przetworów  masar-|. 
skich utrzymany jest na POZIO= | ono 
mie usprawiedliwionym. rzeczy |. 
wistemi kosztami produkcji i 
umożliwia producentom osiąga 
nie godziwych zysków. 


Dziś i dni Fastan] 


Najnowsza i najpotężniejsza re- 


alizacja Fryderyka LANGA 


twórcy filmów: „Dr. MABUSE“ 
„NIBELUNGI* i METROPOLIS” 


ŚLIEILY 


Rewelacyjny arcyfilm, odsłaniający 
tajemnicze machinacje międzynaro” 
dowej bandy szpiegowskiej. 


Scenarjusz tego filmu zaczerpnięty 
jest z sensacyjnej powieści słynnej 
literatki Thei Harbou, 


Szczyt nowoczesnej techniki filmowej ! 
Oszałamiające zdjęcia” straszliwej 
katastrofy kolejowej. 


W rolach głównych: 


WILLI FRITSCH 
IROOOLE GCLEN-RROGOL 


oraz dwie rewelacje filmowe: 


tomonicza Gerda Maurs 
I wiośniana bien Deyers 


UWAGA! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! 


Na wieczorowe seanse miejsca po 


IŁ. 1— TA 150. 


Doskonała ilustracja muzyczna pod 
kier. M. Lidauera. 


Początek seansów o T 4,30 pp. w sob. 
| niedz. 1.30. Na kszy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr, 
Sala dobrze wentylowana. 
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Ulgowe bilety wycieczkowe 


Co mogą Katowice, a czego nie potrafi Łódź 


chów pozą granicę dusznych 
miast i jich rozpalonych mu- 
rów, 

Łódź handlowa i robotnicza 
nie jest pod tym względem wy- 
jątkiem, i choć przez cały ty- 
dzień dusi się oną z konieczno- 
ści w stęchłej atmosferze 
szych ulie, chętnie znajdzie i 
wykorzysta okazję, by wyje- 
chać na łono przyrody, choćby 
tylko na kilka godzin. 

W niedzielę i święta, gdy 
tylko mamy względną pogodę, 
każdy stara się wyjechać po za 
obręb miasta na zieloną traw- 
kę, o której marzy niczem ptak 
uwięziony w klatce. 

Nie wszystkich jednak stać 
na taki wyjazd, na taką przy- 
jemność, 

Wycieczka choćby jednodnio 
wa za mury miasta połączona 
jest z poważnemi bądź co bądź 
kosztami. W pierwszym rzędzie 
koszt biletu kolejowego, wyno- 
szący w obie strony przecięt- 
nie zł. 7 — 8 od osoby, o ile 
— oczywiście — odległość od 
Łodzi nie przekracza 40 klm. 
Pozatem wycieczkowicz zabrać 
musi ze sobą pieniądze na cało- 
dzienne utrzymanie. Przy ta- 
kiem obliczeniu przeciętnie za- 


na- 


nik zgóry 


stara się „zabić“ owe kilkana- 
ście wolnych godzin 
cem i dusznem mieście, 

leży źródło niedorozwoju 
zycznego mas 
— tu szukać należy 


rezygnuje z wypo- | dzającego święto, 


pracowniczych, | nej. 
powodów | jest ważny na podróż tam i z po 


bilety wy- 


Biłet wycieczkowy jest o wie 


w gory |le tańszy od biletu normalnego 
Tutaj|i to zależnie od odległości o 25 
fi- | proc. do 50 proe, ceny normal- 


Dalej bilet wycieczkowy 


podrastania mizernych i skarło | wrotem, przyczem jest dostęp- 


waciałych pokoleń. 


ny dla każdej osoby bez wzglę- 


W interesie zdrowia publicz-|du na to, czy dana osóba jest 


nego leżałoby wszczęcie 


akcji | członkiem jakiegokolwiek sto- 


celem wywalczenia i zdobycia | Warzyszenia turystycznego, czy 
udogodnień dla szerokich rzesz | nie. Dzieci płacą połowę, a przy 
ludności w kolejowej komuni-| użyciu pociągu pospiesznego 
kaeji podmiejskiej. Przy wpro-| dopłaca się tylko należność za 
wadzeniu np. biletów wyciecz- pośpiech, 


kowych większa ilość mieszkań 


Powrót do pierwotnej stacji 


ców udawałaby się na wyciecz- | nastąpić musi do północy na- 


ki, przyczem koleje nasze, 


u.-|stępnego dnia po niedzieli, lub 


skarżające się ostatnio na ni- po święcie. 


kłą frekwencję, zrobiłyby cał- 

kiem niezły interes. 
Dlzczegożby łódzkie 

podlegające warszawskiej 


rekcji kolejowej, nie 


Są to udogodnienia, któremi 
niestety warszawska dyrekcja 


koleje, | kolejowa łącznie z jej łódzkim 
dy- | węzłem poszczycić się nie może. 
miały |Jest nie do pomyślenia, 


aby 


wprowadzić tej pożytecznej dla warszawska dyrekcja nie wie- 
działa o inowacji, 


obu stron inowacji? 
Katowicka dyrekcja kolejo- 

wa np. zaprowadziła od kilku 

tygodni nowy typ biletów kole- 


Lato jest zawsze okresem wyj ik zgóry 
cieczek i ekskursji _ mieszezu- | czynku na świeżem powietrzu i | cieczkowe. 


jowych t, zw, bilety wyciecz- 
kowe. i 
Wszystkie stacje w obrębie 


tej dyrekcji sprzedawają  po- 
cząwszy Od Soboty w południe, 


wprowadzo- 


nej przez dyrekcję katowicką 
Jest ona o niej dobrze poinfor- 
mowana, a nie wprowadza jej 
u nas, albo przez brak zainte- 
resowania dla potrzeb ludności, 
albo przez.... krótkowzroczność. 
Inaczej sobie tego  wytłoma- 
czyć nie można. 


Bo gdyby istotnie władze ko- 
lejowe trzeźwo spojrzały na tę 
sprawę,  bezwątpienia szybka 
przyszłyby do wniosku, że 
przez wprowadzenie wyżej 0- 
mówionej inowacji powetowały 
by sobie straty poniesione 
wskutek silnej konkurencji pa- 
sażerskiego ruchu autobusowe- 
go. 

A więc czy nie dałoby się u 
nas zaprowadzić na czas lata 
biletów wycieczkowych, a jeże- 
li tak, to dlaczego nie czyni Się 
tego natychmiast, aby korzyści 
odniesione przez ogół były «kon 
kretne, a deficyty kolejowe po 
mniejszone. 


Dopyui ma cegiç 


Nagromadzone zapasy nie wystarczą na pokrycie 
zapotrzebowania 


W związku z osłatniemi wy- 


zobkujacy, pracownik, j robot-/ lub od pz dnia poe stąpieniami robotników cegielń 


Minister Skladkowski przyjął 


delegację producentów likierów 

Jak już donosiliśmy minister 

stwo spraw ' wewnętrznych 
najbliższym ezasie miało 

dać zarządzenie zmuszające fa- 


brykantów likierów do nakle- 
janiaona butelkach. z trunkami 
farbowamemi etykiety specjal- 
nej z zaznaczeniem, iż trunki 
te są farbowane. 


Obeenie dowiadujemy się, iż 


w związku z tem mającem się 


ukazać zarządzeniem delegacja 
fabrykantów likierów udała się 


do ministra Składkowskiego 2 
prośbą, by zarządzenie to cof- 
nął. 


| zagrożony ch bezrobociem, gdzie 
|z jednej strony liczono się z 
możliwością lokautu, z drugiej 
znów grożono strejkiem, praw- 
dziwą niespodzianką dla sa- 


Delegacja wskazała na to, że |mych właścicieli cegielń w o0- 


nakdejanie 


poszczególnych fabrykantów, 


ponieważ ogół konsumentów 


takiej etykiety musi | kręgu łódzkim jest to, iż zapa- 
wy-| się odbić fatalnie na interesach 


sy ich — wynoszące 30.000 
miljonów sztuk, co wydawało 
się zapasem tak znacznym, że 


nie zna jae dokładnie PEER trudnoby było zbyć go w ciągu 


tej etykiety przypuszczać 
dzie, 
niem, by ze względów zdrowot 
nych nie używać tego trunku, 

Po wysłuchaniu delegacji mi- 
nister Składkowski obiecał roz- 
patrzeć tę sprawę lącznie z dy- 
rektorem departamentu zdro- 
wia. 


OODDOBGOOWGOOGOOCGOWUDOBDOUOOODOOCOOUUUOCGUOOCOLWOO 


Nasiępze 


Między niebem a ziemią 
rozgrywa się najpiękniejszy 
poemat miłości w filmie p. t. 


(SERCE LOTNIKA 


przeboje 


LUNY 


Dramat dziewczęcia, 
które ukochany człowiek ska- 
zuje bezwiednie na zagładę 


„Według Bitoy gorawa“ 
v Madge Bellamy 


główn. 


bę-|roku na łódzkim rynku budo- 
iż jest to jakby ostrzeże-| włanym, są zgoła niewysłarcza 


jace i zachodzi obawa, że ce- 
gły sprowadzane będą z inne- 
go okręgu. 

W związku z rozpoczęciem 
robót przy budowie domów ro- 
botniczych na ul. Nowo - Pa- 
bjanickiej zgłoszono zapolrze- 
bowanie na około 18.000.000 
sztuk cegły. Tak samo do budo- 
wy więzienia przy ul. Pomor- 
skiej zapotrzebowano 12 milja- 
nów sztuk cegły, a więc (e dwa 
zamówienia pokrywają już cal 
kowicie podaż 25 cegielń, znaj- 


dujących się w okręgu łódz: 
kim. 

Ponadto większe zapotrzebo 
wanie ze strony pracowników 
kanalizacyjnych, -w związku 2. 
budową ich domów za parkiem 
3 Maja, które narazie wyraziło 


się cyfrą 2 miljonów cegieł, a 


nadto — wedle prowizorycz- 
nych obliczeń — zamówienia 
ogólne, zgłaszane przez osoby 


prywatne, wynoszą 10 do 15 
miljonów szłuk cegły. Spoówodu 
je to rozpoczęcie intensywnej 
pracy w cegielniach okręgu 
łódzkiego w celu wykonania 
zapotrzebowania na około 15 
miljonów sztuk cegły. 
Wyłoniona w związku z po- 
wyższem sytuacja rozstrzygnie 
całkowicie i ostatecznie kwestje 
sporów między pracodawcami 


a robotnikami, zrzeszonymi w 
związku ceramicznym. 
Przypuszczać należy. iż de 


końca sezonu lelniego w r. b. 


rabotnicy  cegielń w okręgw 
łódzkim będą zatrudnieni na 
przeciąg pełnego tygodnia. (a) 


Napad na posterunkowego 


Chcąc rozdzielić walczących uległ przeważające! 
liczbie napastników 


W dniu wczorajszym poste- 
runkowy oddziału konnego Ale 
ksander S$mukowski wracając 
po służbie pieszo do domu zau- 
ważył przy zbiegu ulic Łąko- 
wej i Kopernika ośmiu osobni- 
ków bijących się między sobą. 

Posterunkowy usiłował ich 
rozdzielić, lecz nagle awantur- 
nicy wspólnemi siłami natarli 
na posterunkowego. 

Pomimo energicznej obrony 
Smukowski został dotkliwie po 
bity. 


W ostatniej chwili udało ma 
Się wyrwać z rak napastników 
i gwizdkiem zaalarmować naj: 
bliższy posterunek policvjny. 

Na miejsce bójki przybyłe 
dwuch policjantów. którzy a- 


q1esztowali dwuch  awanturmni- 
ków. Pozostałym udało się 
zbiec. 


Obydwuch areszlowano i 05a 
dzono do dyspozycji władz śled 
czych. Za pozostałymi awantur 
nikami wdrożono energiczne 
dochodzenie. 
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Cjankkali w życiu 


6 miesięcy więzienia za dokonanie zabronionych zabiegów 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych sądu okręgo- 
wego w Łodzi zasiadła 55-let- 
nia Konstancja Ludwicka i 24- 
etnia Helena Ratajska. 

Przewodniczył rozprawie sę- 
dzia Kopaczewski, oskarżał pro 
kurator  Deczyński. Sprawa 
przedstawia się następująco: 

Helena Ratajska, mieszkan- 
ka m. Zgierza, będąc w drugim 
miesiącu ciąży i nie chcąc dopu 
ścić do rozwiązania, udała się 
do miejscowej znachorki Kon- 
stancji Ludwiekiej w celu spę- 
dzenia płodu. 

Gdy Ratajska przybyła pierw 
szy raz do Ludwickiej otrzyma 
ła do zażycia lekarstwo, a gdy 
to nie pomogło przyszła do Lu 
dwickiej poraz drugi jeszcze 
tego samego dnia i otrzymała 
drugie lekarstwo do picia 0 
smaku mydła. Po użyciu łego 
lekarstwa Ratajska pozostąła u 
Ludwickiej przez całą noe. 


Nazajutrz Ludwieka dokona 
ła jeszcze kilku zabiegów. Za 
„leczenie“ Ludwicka otrzyma- 
ła wynagrodzenie w kwocie 25 
złotych. 

W kilka dni później Ratajska 
poczęła silnie gorączkować, tak 
iż musiano wezwać do niej le- 
karza, który po stwierdzeniu 
przyczyny choroby, przewiózł 
Ratajską do szpitala miejskie- 
go. 

10 lutego r. b. dyrektor szpi- 
tala miejskiego w Zgierzu po- 
wiadomił komisarjat policji, iż 
w szpitalu znajduje się Rataj- 
ska, u której stwierdzono stam 
gorączkowy, wywołany sztucz- 
nem pozbyciem się płodu. 

W wyniku przeprowadzone- 
go dochodzenia Ludwieka i Ra- 


tajska zostały pociągnięte  do| 
odpowiedzialności sądowej. 
Na przewodzie sądowym Ra- 
tajska przyznała się do winy i 
wyjaśniła, że zabiegu dokonała 
znachorka Ludwiceka. 
Zbadana w charakterze 0O- 
skarżonej Ludwicka nie przy- 
znała się do winy, i wyjaśniła, 
że Ratajska przyszła do niej, na 
rzekając na jakieś dreszcze i 


obstrukcje żołądka.i że dała Ra 
tajskiej tylko lekarstwo na prze 
czyszczenie i na poty. 

Sąd po zbadaniu świadków 
skazał Konstancję- Ludwieką 
na 6 miesięcy więzienia, zaś 
Helenę Ratajską na 4 miesiące 
więzienia z zawieszeniem wy- 
konania tej ostatniej kary na 
przeciąg 2 lat. 


Po sześciu miesiącach znaleziono zwłoki 
Żandarmerja łódzka od kilku] 


miesięcy poszukiwała starszego 
ogniomistrza (sierżanta) Józefa 
Kukiełę zatrudniónego w woj- 
skowych zakładach uzbrojenia 
nr. 4 w Gałkówku. 

Pewnego dnia ogniomistrz 
Kukieła po skończonych zaję- 
ciach wyszedł z biura i od te- 
go czasu nikt go więcej nie 
widział. 

Zrozpaczona rodzina nie mó 
gąc go nigdzie odnaleźć, zwró- 
ciła się do żandarmerii w tej 
sprawie. 


Kolegom naszym Tadeuszowi i Władysławowi z powodu zgonu Ojca Ich 


b. p. Leona Klingera 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Koleżanki i Koledzy 


ze Stowarzyszenia Aplikantów Sądowych 


i Adwokackich, 


Oddział w Łodzi. 


Co się dzieje w Tomaszowie? 


(Telefonem od specjalnego korespondenta „Głosu Porannego“) 


Wielka afera 
wekslowa 


Obecnie spotyka się obok złośli- 
wych bankructw i z oszustwami 
różnego rodzaju na większą skalę, 
których insceaizatorami są ludzie, 
uważani przynajmniej dotychczas 
za solidnych i uczciwych kupców. 

Do tego rodzaju ludzi, Którzy 
usiłują dojść do fortuny drogą prze 
stępstwa i z krzywdą innych, nałe- 
ży niejaki pan-B. Kupler, zamiesz- 
kały w Tomaszowie. 

Wymieniony wyżej p. K. pozosta 


je w stosunkach- handlowych już 


od szeregu lat z miejscowym drob- 
nym fabrykantem, Wolfem Michle- 
wiczem, który kiljenta swego obda- 
rzał wielkiem zaufaniem z powodu 
należytego wywiązywania się prze- 
zeń ze swych zobowiązań. 

Przed miesiącem jednak p. Mich- 


Posiada stale na składzie: > 


. Biuro Techn. Handi. „AUTO-TECHNIKA" Łódź, Piofrkowsk 


lewicz otrzymał zawiadomienie o 
płatności swych weksli aż dwuch 
firm, a mianowicie: J. Rotenberg w 
Łodzi i Piotrkowska Manufaktura, 
a ponadto w dniu 13.VI komornik 
w wykonaniu kłauzuli sądu przystą 
pił do wyegzekwowania zł. 500,— 
wraz z kontami na rzecz Banku 
gospodarstwa krajowego we Lwo- 
wie. 

Badając podpisy na owych we- 
kslach, Mięhlewicz skonstatował, 
że są.one sfałszowane, a puszczone 
w obieg przez Kupłera. 

Teraz wyszło także na jaw, że 
Kupler od róku 1928;--słałszował 
podpisy różnych osób na wekslach 
na ogólną sumę kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych, 

O tej wielkiej aferze wekslowej 
powiadomiona została prokuratura, 
która wraz miejscową policją wdro- 
żyła energiczne dochodzenie. 


Cyrk 


Wczoraj zjechał do Tomaszowa 
światowej sławy cyrk „Amarant“, 
który rozbił swe namioty na Placu 
Kościuszki — na obszarze pocer- 
kiewnym. Ze względu na zapowie- 
dziane atrakcje cyrk cieszyć się bę- 
dzie prawdopodobnie wielkiem po- 
wodzeniem i napewno przedłuży 
swój pobyt w Tomaszowie do ty- 
godnia. 


Fanfowa loferia straży 


„..Zwyczajem „dorocznym .miejszo- 
wa straż ogniowa urządza fańtową 
łoterję na ulicach miasta, której do 
chód przeznaczony będzie na wy- 
kończenie nowowzniesionych gara- 
ży i remiz dla przyrządów przeciw- 
pożarowych. 


vn——_—o>LLL<vrL rdr ZL wn i i A 


a 56, tel. 214-33. 


Dopiero w dniu wczoraj 
szym jeden z wieśniaków zna- 
lazł w lesie pod Gałkówkiem 
zwłoki jakiegoś mężczyzny w 
stanie rozkładu. 

Na miejsce przybyła policja 
oraz żandarmerja. . 

W znalezionych zwłokach 
poznano, zaginionego od szere- 
gu miesięcy starszego. ogniomi- 
strzą Kukiełę. 

Dalsze śledztwo ustaliło, że 
ogniomistrz Kukieła powiesił 
się przed 6 miesiącami w lesie 
pod Gałkówkiem na drzewie. 

Widocznie pod ciężarem je: 
go ciała gałęź urwała się, skut- 
kiem czego Kukieła a raczej 
jego zwłoki wpadły do rowu. 

Zwłoki Kukieły przewieziono 
do Łodzi, 

Władze wojskowe wdrożyły 
energiczne dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny  samobój- 
stwa ogniomistrza. 


Przejęfa wypadkiem 


zmarła na atak serca 


Na Rynku Bałuckim. przy 
ul. Limanowskiego, tramwaj 
przejechał 12-letniego chłopca 
Benisza Grosa. 

Gdy tłum zebrał się na miej- 
seu tragicznego wypadku. ja- 
kieś dwie kobiety na widok 
zniekształconych zwłok zemdla 
ły i odniesiono je do pobliskiej 
apteki. 

Przybył powtórnie lekarz po 
gotowia i odwiózł obie kobiety 
do szpitala, gdzie jedna z nich 
zmarła z powodu ataku serco- 
wego. 

Tożsamości zmarłej nie uda- 
ło się dotychczas ustalić, gdyż 
nie posiadała przy sobie żad- 
nych dokumentów. (b) 

PT EE OE ROZRBERY KH 


Gzapkilefniedla policji 


Z dniem wczorajszym cała policja 
tomaszowska zaopatrzona została 
w czapki letnie oraz po dwa zapa 
sowe białe pokrowce. 

Umundurowanie powyższe obo: 
wiązywać będzie do połowy wrze 
śnia, t. j. na okres letni, 


jeden z największych tragików, 

senjalny odtwórca Shylocka (na 

naszej ilustracji) zmarł w Holly- 
wood w 68 roku życia 


Teafr miejski 


Teatr Miejski dziś 19 

„Opowieść o Herszlu* 12.00 
„Kidusz Hasżem * 4.00 
„Żądza ” 8,45 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Letni Karnawał" 
czyli „Wszystko dla Was“ 


Dziś, w sobotę trupa wileńska 
daje 3 przedstawienia: 

o godz. 12 w pałudnie po ce- 
nach od 50 gr. do 2 zł. „Opowieść 
o FHerszlu z Ostropola*, 

o godz. 4 po południu po cenach 
popularnych „.Kidusz Haszem* — 
Święć się Imię Twoje, 

o godz. B;45 wiecz. „Łądza'. 

Jutro, w niedzielę o godz. 8,45 
wieczorem „Żądza, 

TEATR REWJI W PARKU 


STASZICA 
- Codziennie o godz. 9 wieczorem 
Te cenach <zniżonych wspaniała, 


przebojowa rewja. „Letni karna- 
wał czyli wszystko dla Was“. 
Niezrównane numery w wykona- 
niu pp. Niemirzanki, Jakubińskiej, 
Woskowskiego-Chevalier,  Górow- 
skiego, Pnchniewskiej, Woszczero- 


wicza budzą entuzjazm na wi- 
downi. 
Pierwszorzędna para baletowa 


"pp. Bargielska i Szmar olśniewają 
publiczność takiemi tańcami jak: 
„Boston miłości* 1 „Fox folliesti- 
que“. 

Cudownie wypada kompozycja 
taneczna „Dożynki* z p. Szmarów- 
ną i Szmarem na czele, 

P. Jan Mroziński jako „pijana 
haba powracająca z jarmarku” roz 
śmieszą do łez widownię. Jest to 
jeden z najlepszych numerów »re- 
WJ. 

„DOBRY WIECZÓR“ 

Ostatnie dwa dni rewelacyjnego 
programu .|Dessóus” panny” Mani 
czyli albo... albo... W próbach no- 
wa rewja p. t. „A to pan zna"? 

Początek przedstawień dziś o go 
dzimie 5.15, 7,445 i 9,15, Ceny bile- 
tów ad 75 gr. do 2 zł. Powrót tram 
wajami zapewniony. 
wiać można telefonicznie  181-21. 
| GDA Add z A Z c] 
a W 

SPROSTOWANIE 

(W artyknies:w "czwartkowym; 
„Głosie Porannym" p. t. „Echa e- 
gzaminów maturalnych zdanie w 
drugiej szpalcie u+ dohr powinno 


Bilety zama- | - 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR'POPULARNY . ; 

Dziś i codziemwie o „godz. 8,45 
wieczorem w.dalszym ciągu wiel- 
ka atrakcyjna rewja w 16-tu czę- 
ściach p. t, „Pan ma profil jak Te- 
ofii z udziałem całego zespołu P 
nowych sił. Kto więc nie widział, 
jak w czasie ogólnej stagnacji i 
melancholji śmieje się Łódź—niech 
spieszy na Ogrodową do Popularne 
go. 

JUTRO LETNIA REDUTA 

Już tylko jeden dzień dzieli nas 
od niedzieli, w którą gościnne ale- 
je i przepiękne zakątki parka Hele 
nowskiego gościć będą tysiączne. 
tłumy łodzian, podejmowanych 
tam przez syndykat dziennikarzy 
i radę okręgową centralnej organi- 
zacji pracowników umysłowych 
ña wielkiej Reducie Letniej. 

Podwoje swe otworzy Helenów 


Rudolf Szhildkraut Leopold Auer 


jeden z najwybitniejszych wir- 


na przyjęcie miłych gości od rana, |tuozów gry skrzypcowej, zmarł 


zaś o godz. 4 rozpoczną się atrak- 
cje. 


Program jest bardzo bogaty i 


| już chociażby groźny napis ostrze- 


gawczy umieszczony” przy wejściu 
a głoszący „dla smutku i trosk 
wejście wzbronione, każe przy- 
puszczać, iż organizatorzy dołoży- 
li wszęlkich starań, by podtrzymać. 
i ugruntować tradycję: świetności 
imprez przez prasę urządzanych. 
Niewątpiiwie. cłov zabawy stano- 


w wieku 85 lat 


wić będą. występy artystów te- 
atrów łódzkich z Mrozińskim, Ta- 
tarkiewiczem i Niemirzanką na cze 
le, no i zapowiedziany konkurs na 
najpiękniejszą sukienkę z materja- 
łu wyrobu krajowego. 

Więc w Helenowie w dniu 20 
b. m. (niedziela) niech nikogo nie 
zabraknie. 


Wystawa „Przezroczysty cowek X. 


przeniosła się na ulicę Piotrkowską 53 


Wobec skierowanych z wielu 
stron zapytań i próśb, towarzystwo 
Societe d'Hygiène Populaire posta 
nowiło pozostawić w Łodzi swą 
słynną wystawę hygjeniczną „Prze 
zroezysty człowiek“ jeszcze przez 
parę tygodni. W tym celu wyraję: 
to „śliczny lokal przy ulicy Piotr- 
kowskiej 58, w którym już od wczo 
raj otwarta została dla pnblicznoś- 
ci ponownie znakomita: wystawa. 


Publiczność łódzka, która jesz- 
cze nie zdążyła odwiedzić niezwy- 
kle wartościowej i ciekawej wysta- 
wy hygjenicznej, napewno z radoś- 
cią przyjmie do wiadomości takt 
przedłużenia terminu pobytu w Ło 
dzi} skwapliwie skorzysta z nada- 
rzającej się sposobności. Wystawa 
otwarta jest przez cały dzień bez 
przerwy aż do 11 wieczorem, 
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"i Diety członków komisji 


w czasie wyborów do samorządów miejskich 


Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych wyjaśniło wojewodom na 
terenie b. Kongresówki, że o- 
bowiązujące rozporządzenia 
przewidują, iż członkowie ko- 
misji wyborczych, względnie 
ich zastępcy, pobierają z fundu 
szów miejskich djety dzienne 
za dnie, w których są faktycz- 
nie czynni, nie określają jed- 
nak bliżej czasu (ilość godzin), 
jaki należy uważać za „dzień“ 
faktycznego zajęcia 

W tym stanie rzeczy wypada 
przyjąć, że prawo do djety po- 
wstaje z chwilą dokonania w 
pewnym dniu przez członka ko 
misji wyborczej jednej z czyn- 
ności urzędowych, przewidzia- 
nych w regulaminie wybor- 
czym do rad miejskich, bez 


względu na to, ile godzin czyn- 
ność ta trwa. 

Jest to zgodne z art. 13 tego 
regulaminu, który głosi mię- 
dzy inn., że listy wyborców ma 
ją być wyłożone do przejrzenia 
przez 6 dni, najmniej przez 6 
godzin dziennie, a w miastach, 
liczących do 6.000 mieszkań- 
ców, przez 3 dni, najmniej 
przez 4 godziny dziennie. Nie 
ulega wątpliwości, że ezłonko- 
wie komisji wyborczej dyżuru- 
jac w lokalu komisji przez tak 
krótki stosunkowo czaś, byli 
faktycznie czynni, w rozumie- 
niu regulaminu i że wobec bra 
ku jakichkolwiek ograniczeń 
pod tym względem w regulami: 
nie, posiadają oni prawo do 
otrzymania djet. 


Bat na opornego burmistrza 


Starosta Rżewski nakazał p. Gryzlowi zwołać 
radę m. Konstantynowa 


Jak się dowiadujemy, spe- 
cjalną delegacja radnych mia- 
sła Konstantynowa z posłem 
Zerbem na czele interwenjowa 
ła dzisiaj u p. starosty powiato 
wego w sprawie nie otwarcia 
posiedzenia rady miejskiej m. 
Konstantynowa przez burmi- 
strzą Gryzla, pomimo, że prze- 
pisana przez ustawę ilość rad- 
nych była na sali obecna. 

Burmistrz Gryzel motywo- 
wał zupełnie niesłusznie swe 
stanowisko tem, że do wybo- 
rów członków magistratu po- 
trzebna: jest obecność dwuch 
trzecich rady. Przeciwko temu 
stanowisku  oponowała wię- 
kszość radziecka. P. starosta 
Rżewski potwierdził słuszność 
stanowiska większości i zako- 
munikował delegacji, iż naka- 


PANI i JEJ TOALETA 


wego fularu. W stanie rząd za- 
kładeczek; klosze rozpoczyna- 


biony czarną aksamitką. 
2) Sukienka spacerowa z zie- 


*1) Letnia sukienka z desenio- | wego woału jedwabnego. Koł-| biodrach pionowe zakładki, roz 


nierz przechodzi w pełerynkę. | chodzące się w klosze. Kołnierz 
Dwie' falbany również zakoń-|i mankiety modnych, krótkich 
ją się dość nisko. Dekolt ozdo-|czone zębami. Miast paska — |rękawów z białej crepe - de - 


rząd zmarszczek. 
4) Suknia kloszowa z długą 


chine'y. 
6) Letni kostjumik z wełnia- 


brzmieć: .„Nauczycielstwo jest moe |lonej wełny, odpowiednia na 
no zaabsorbowane swojemi kłopo- || chłodnę pogody. Kołnierzyk i 
tami materjalnemi* a nie „ferjal- | mankiety z białego jedwabiu. 

nemi“ jak mylnie- wydrukowano. - 3)-Sukienka letnia z gdesenio-- 


* š 


pelerynką z deseniowej geor-|nej georgette'y, w kolorze bleu 
gette'y. Żakiecik wiązany na szarfę, 
5) Sukienka popołudniowa z |spódniczka w cztery kontrafał- 


-deseniowej- crene-de-chine'y. Na | dy. 


zem "polecił burmistrzowi Gry: 
zlowi zwołać radę miejską w 
ciągu najbliższych 3 dni, 

znaczając jednocześnie, że 
siedzenie, na którem obecna 
jest normalna 
prawomocne do wyboru człon 
ków magistratu. 

Na najbliższem posiedzeniu 
rady miejskiej m. Konsłantyno 
wa obecny będzie w charakte- 
rze urzędowym inspektor 
Szczerbiński, który baczyć be- 
dzie na przepisowy przebieg po 
siedzenia. 


za- 
pa- 


większość josi 


CA 
Batkowita zmiana zaspołn i repertuaru 


Teatr betni „SCADA“ 


ul. Cegielniana 16, 
Gościnne występu zespołu 
REWJI WARSZAWSKIEJ 


W sobotę, 19 lipca i dni następnych 
Codziennie dwa przedstawienia 
l-sze o godz. B-ej, ll-gie o godz. 10 w. 
Dana będzie wielka rewja wesołości 
Rekord humoru Nowość 


zi Ę 1a 
„Coś wisi w powietrzu 
w 2-ch częściach i 16 obrazach 
grana w Warszawie z kolosalnem 
owodzeniem pióra K, Toma, Hemara, 
uwima, Jastrzębca, muzyka Wiehle- 
ra, Golda, Peterburskiego, Kagana, 
WarsB, Kataszka i in. 
Ważniejsze obrazy: Kochaj mnie, a 
będę twoją — Panna Mania gra na 
mandolinie — Eulalja z Portugalji — 
Uśmiech Warszawy — Uwodzicie! — 
W urzędzie podatkowym — Apasze — 
Mały Gigolo i inn. 
Finały Inscenizacje 
Na czele zespołu 


ANTONI KACZOROWSKI 


znany komik) 

Miła Miłowska, Janina Wąsowiczówna, 
Anna Wołkowska, Ryszard Amicz, 
Aleksander QGronowski, Mieczysław 
Rembosz, Jan Nowicki, Tadeusz Mer- 

gel. Witold Rejewski i in. 
Orkiestra Jazzbandowa. Ceny miejsć 

popularne od 1 zł, do $ zł. 
Atrakcja Atrakcja 

Występy znakomitej tancerki 
Teaia’; Rewjowych Zagranicznych 


ZULI DEL RENZO 


w swoich niezrównanych kreacjach 
tanecznych, 


Wejście na widownię bez przer- 

wy od godz. 8 do 10.15. wiecz. 

Przedstawienie odbędzie się bez 

względu na pogodę. Widownia 

zabezpieczona od deszczu i wiat 

rów. Kasa czynna ód godz. 5-ei 
do 10.15 wiecz. 


Dr. med. 


$.Neuimar ic 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne | weneryczne 


Leczenie djatermją, 
djatermokoagulacją 


oraz lampą kwarcową 
Prayjmuje od 1.30—9.30 i od 3— 


Balet 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


19 lipca 1930 r. 


GŁOS RADJOWY_ 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


19 lipca 1930 r. 


Lo usłyszymy dziś 
i iuira przez radjo? 


DZIŚ. 
11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 


12.05 — 13.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 
16.20 — 17,10 Mażyka z płyt 


gramofonowych. 

17,10 — 17.25 Kącik artystycz- 
ay ligi samowystarczalności gospo- 
larczej. 

17.25 — 18.00 Odczyt. 

18,00 — 15.30 Transmisja z Wil- 
aa. Słuchowisko dla dzieci i mlo- 
dzieży p. t. „Hej wakacje to rzecz 
mila“ — pióra H. Hohendlingerów- 
By. 

18.30 — 19.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

19.00 — 19.20 Rozmaitości. 

19.20 — 19,30 Dalszy ciąg mu- 
tyki z plyt gramofonowych. 

19.30 — 19.45 Red. J. Targ 
Kahlenberg“! ' 

19,45 — 20.00 Komunikt izby 
przemysłowo - handlowej w Łodzi, 
odczytanie programu na dzień na- 
stępny, kmunikaty i sygnał czasu 
t Warszawy. 

20.00 — 20.15 Prasowy dziennik 
tadjowy. 

20.15 — 22,00 Koncert popular- 
ny z Doliny Szwajcarskiej. 

22.00 — 22,15 Feljeton red. J. 
St. Mara „Mieszczuch pod: namio- 
tem“, 

22,15 — 24.000 Komunikaty: me 
igor., policyjny, sport., oraz mu- 
yka taneczna. 


„Na 


JUTRO. 

10.15 — 11.45 Nahożeństwo z 

Bazyliki wileńskiej, s 

11,58 — 12,05  Sygmał ezasu z 

Warszawy, hejnał Z wieży katedral 
nej w Wilnie. 

12.05 — 13,15 Muzyka 


> 


z plyt 


gramofonowych. 
16.20 — 16,35 Muzyka. 
16,30 — 16.50 .Pogadanka o 


sprawach prawniczych — 
mec: Zygmunt Nadratowski. 

16,50 — 17.10 Muzyka. 

17.10 — 17,25 Odczyt p. t. „Lud 
«a, dziecka kochanka (z życia 
Juljusza Słowackiego) — wygł. 
prof. Adam Czartkowskć, 

17.25 — 18,45 Koncert popołud- 
niowy orkiestry reprezentacyjnej 
policji państwowej. 

1845 — 19.05 Rozmaitości. 

19.05 — 19,25 Wiadomości przy 
jemne i pożyteczne. 

19.25, — 20.00 Odczytanie progra 
mm na dzień następny, płyty gra- 


wygł. 


mofonowe z Warszawy i sygnał 
CZREN. 
20.00 — 20,15 Kwadrans literacki: 
„Selavus saltans* — Wacława Sie 
roszewskiego. 

20,15 — 21,45 Koncert popular- 


ny z Doliny Szwajcarskiej. Wyko- 
naway: Orkiestra filharm. . warsz. 
i solista, / 

21,45 — 22.00. Dr. Józef £zajków 
ski: Feljeton p. t. „Najwierniejszy 
przyjaciel“. Po feljetonie komuni- 
kat meteor, i policyjny. 

22:00 Transmisja z teatru „Ana- 
nàs“. Rewja p. t, „Fuks na torze“. 


30 milionów na sfacje 
krófkofalowe 


Serat francuski zatwierdził plan, 
wediug którego w roku 1930 ma 
być wydanych 30 miljonów fran: 
ków na połaczenie  krótkofalowe 
pomiędzy Francją a jej kolonjami, 
Można się więc spodziewać, że 
Francja wkrótce będzie posiadała 
większą ilość stacji krótkofalo- 


wych. 


Warszawska radjostacja. trans- 
atlantycka. oznaczona w nomenkla 
turze międzynarodowej sygnałem 
wyweławezym „Spl“, jest jedną z 
najciekawszych w świecie pod 
wzgledem technicznym. Stanowi 
ona kompleks odosobniotych Du- 
dynków, z poza których wydostaje 
się potężna antena nadawcza, o 2 
skrzydłach, długości około 3,5 km., 
zawieszona na 10-ciu  127-metro- 
wych wieżach metalowych, w kie- 
trunku ze wschodu na zachód. 

Wiaściwa radjostacja stanowi 
dwa komplety radjostacji, będąc 
zaopatrzona w dwa agregaty gene- 
rałorów maszynowych systemu 
Alexandersona, jednego z najlep- 
szych w Świecie. Napęd zastosowa- 
no trojaki. Normalnie — elektrycz- 
ny, zasilany przez elektrownię w 
Pruszkowie; następnie posiada ra- 
djostacja motor Diesla i turbinę 
parową. Są to instalacje, przewi- 
dziane dla zapewnienia ciągłości 
pracy w każdych warunkach. 

Dzięki zaletom technicznym oraz 
mocy, która przy równoczesnej pra 
cy na obu agregatach dosięga da 
400 kw. (czego się zresztą nie sto- 
suje), radjostacja  transatlantycka 
jest w stanie opasać swojemi fala- 
mi, niczem mackami, całą kulę 
ziemską. 


Radjostacja odhiorcza 
w Grodzisku 


Radjostacja odbiorcza w Gro- 
dzisku znajduje się w odległości 30 
km. od Warsżawy. Takie odosob- 
nienie od stolicy ma przedewszyst- 
kiem na celu uniezależnienie od- 
hioru od wpływu potężnej energji 
radjostacji transatlantyckiej na- 
dawczej, 

Stacja w Grodzisku jest zaiństa- 
lowana we własnym budynku, nie- 
gdyś w pałacyku. Z szerokim Świa- 
tem łączą ją dwie wielkie anteny, 
dłagości 6 i 17 km., systemu Beve- 
rage, które są ciekawe z tego wzglę 
du, że każda z nich umożliwia jed- 
nocześny odbiór kilku stacji. Stacja 
posiada również wielką antenę ra- 
mową stałą systemu Bellini — Po- 
si i inną, obrotową oraz nadto — 
antenę krótkofałową. Ostatnio ze- 
spół anten odbiorczych został uzu- 
pełnieny przez wybudowanie nowej 
anteny kierunkowej dla odbioru 
Japonii. 

Radjestację odbiorczą zaopatrzo 
no w kilka bardzo czułych odbior- 
ników wielołampowych. Były - tô 
pierwotnie tylko oryginalne. wyro- 
by „Radio Corp. ęf America". 

Jednak jeden z nich w ostatnich 
czasach został zbudowany własne- 
mi siłami polskich radjotechników. 

W r. b. radjostacja uzyskała no 
we zespoły odbiorników ekrano- 
wych długo i krótkofalowych, rów 
nież calkowicie zbudowanych wia 
snemi siłami technicznemi Minister- 
stwa poczt i telegrafów w Warsza 
wie. W ten sposób radjostacja po- 
siada obecnie 7 odbiorników długo 
falowych i 3 krótkofalowych, Mo- 
dele tych odbiorników są wysta- 
wione na PWK. 


Mózg radiosfacji 


Centralne biuro operacyjne w 
Warszawie, połączone przewodaini 
z radjostacjami nadawczemi: trans- 
atlantycką, poznańską i grudziądz- 
ką oraz ze stacja odbiorcza -w Gro- 
dzisku, jest niełako mózgiem tych 
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Warszawska radiostacja trangatlantycha 


radjostacji. Są w niem ześrodko- 
wane wszystkie właściwe czynności 
nadawcze i odbiorcze. Same radjo- 
stacje spełniają jedynie manipula- 
cje techniczne, których rozkład 
znajduje się w Ścisłej zależności od 
dyspozycji operacyjnych biura, 

Znajdując się w kilku salach 
przy głównym urzędzie telegraficz- 
nym, składa się biuro z dwuch czę- 
ści: z amplifikatorni i akumulator- 
ni, wraz z odpowiedniemi instala- 
cjami elektrycznemi dla zasilania 
oraz w drugiej części — z sal ope- 
racyinych, zaopatrzonych w auto- 
maty nadawczo-odbiorcze. Każda z 
radjostacji nadawczych posiada do 
prowadzenie do własnego stołu. Na 
dawanie radjotelegramów odbywa 
się w zasadzie podług alfabetu Mor 
sefa, w sposób automatyczny i ręcz 
ny. Ten ostatni sposób używa się 
zazwyczaj dla porozumienia się mię 
dzy partnerami w sprawie ruchu 
korespondencji. 

Korespondencje nadaje się auto- 
matycznie. Przedtem należy ją wy- 
dziurkować w odpowiedni sposóh 
na taśmie papierowej za pomocą t. 
zw. perforatora, przypominającego 
zwykłą maszynę do pisania, który 
działa w sposób elektromagnetycz- 
ny. Tak przygotowaną taśmę prze- 
puszcza się przez umieszczony 0- 
bok aufomat nadawczy, t. zw. 
transmiter, lub aheatstone. Ten 
precyzyjny aparacik mosiężny Wy- 
syła wówczas ze znaczną szybkoś- 
cią krócej lub dłużej trwające w 
pewnych odstępach czasu impulsy 
prądy — odpowiadające wydziurko 
wanej na taśmie korespondencji, — 
które, przekazane drogą drutową 
do odnośnej -radjostacji nadawczej 
zmieniają się tam w  radjotelegra- 
ficzne sygnały Morse'a. Dla umo- 
żliwienia kontroli pracy automa- 
tów nadawane sygnały są słyszal- 
ne na miejscu na t. zw. stukacz- 
kach. 


Legalny podsłuch 


Celem sprawdzenia pracy radjo- 
stacji nadawczych są zainstalowa- 
ne specjalne odbiorniki podsłucho- 
we, połączone ze stołami operacyj- 
nemi, gdzie wystarczy załączyć w 
odpowiednie gniazdka słuchawki, 
aby móc podsłuchać - własne tele- 
gramy. Dla kontroli stacji trans- 
atlantyckiej biuro posiada specjal- 
ny odbiornik, t. zw. monito, połą- 
czony z głośnikiem, umieszczonym 
przy odpowiednim stole operacyj- 
nym. Przy wejściu do sali operacyj 
nej przedewszystkiem słyszy się z 
glośnika muzykalne tony sygna- 
łów kontrolnych pracy „spl*, 

Odbiór radjostacji zagranicznych 
przechodzi przez kilka stadjów po- 
szczególnych. Najpierw przekazane 
z Grodziska drogą drutową sygna- 
ły zostają na desce rozdzielczej w 
aplifikatorni skierowane do właści 
wego — z szeregu zainstalowanych 
— wzmacniacza  kilkulampowego, 
połączonego ze stołem operacyj- 
nym, który daną stację zamawia: 
Dyżurny technik sygnały te wzmac 
nia odpowiednio i dostraja na czy- 
stość, 

Radjotelegrafista, siedząc przy 
stole operacyjnym obok automatu 
odbierczego. ma możność odbiera- 
nia telegramów zarówno na słuch, 
jak i automatycznie przed nim prze 
suwa się taśma papierowa, na któ- 
rej piórko automatu, 
Sypłhon-recorder'em, w sposób elek 


„można odrazu pokwitować po od 


zwanego |- 


tromagnetyczny kreśli nieco zmo- 
dyfikowane znaki Morse'a, ściśle 
odpowiadające słachanym sygna- 
łom dźwiękowym w- słuchawkach, 
które radjotelegrafista ma zawie- 
szone stale na uszach. Odczytując 
taśmę, zapisuje on równocześnie te- 
legramy na stojącej przed nim ma- 
szynie do pisania. 

Ostatnio zainstalowano w. sali 
operacyjnej własnemi siłami tech- 
nicznemi aparat automatyczny 
Creelta, który odbierane sygnały re 
produkuje na taśmie za pomocą li- 
ter. Można tym aparatem odbierać 
do 200 słów na minutę. Niestety — 
jak dotychczas — aparat ten nada 
je się do odbioru tyłko nielicznych 
radjostacji, posiadających zupelnie 
czyste i nie wahające się sygnały. 

Wszelkie operacje nadawcze i 
odbiorcze odbywają się ściśle po- 
dług rozkładu, ustalonego „rzez 
korespondencję z partnerami. Cen- 
trala warszawska pracuje prawie z 
całym Światem. Zarówno z Amery- 
ką i Japonją, jak z Anglią, Francja 
Danją, Szwajcarią itd., a nawet z 
Syrją. Centralne biuro operacyjne 
jest czynne przez całą dobę. 

Technicy biura operacyjnego ma 
ja sobie powierzone wszelkie czyn- 
ności techniczne, związane z ru- 
chem korespondencji, konserwacją 
i reperacją aparatury. Przeprowa- 
dzaja również rozbudowe instala- 
cji w miarę wzrostu zapotrzebowa- 
nia. Ostatnio, od 2 lat, zostały 
przez nich m, in. zbudowane wła- 
snemi siłami 4 wzmacniacze, po- 
dług wzorów amerykańskich, tt- 
przednio ustawionych przez „Radio 
Corp. of. America*. 


Gorączkowa nraca 


Przebieg pracy w Centralnem 
biurze operacyjnem posiada niezwy 
kle ciekawy i niepospolity charak- 
ter. Na tle śpiewających sygnałów 
kontrolnych głośnika od monitora 
podsłuchowego, na tle brzęczenia 
silników elektrycznych, stuku meta 
licznego perforatorów i stukaczy i 
klapania maszyn do pisania, od sku 
pionych postaci radjotelegrafistów 
nadawczych i odbiorczych, roz- 
brzmiewają co chwila niezrozumia- 
łe dią przeciętnego laika słowa: 
—Niech pan da mu „zok“. — Niech 
daje 60. Albo: On mówi-„Go ohcad* 
Wreszcie: „spl“ stój! — i wiele 
innych zdań, tworzących zawodo- 
wą gwarę. 

Ciekawem jest obserwować tele- 
grafistów przy pracy. Niema żad- 
nego zbytecznego ruchu, każdy za 
wiera w sobie poczucie odpowie- 
działalności. Gdy uskutecznia on od 
biór z taśmy, kontrolując na słu- 
chawkach, oraz pisze treść telegra- 
mów na maszynie, współdziałają w 
nim harmonijnie wszystkie zmysły: 
oko czyta, ucho sprawdza, a ręka 
niemal automatycznie uderza w 
klawisze maszyny do pisania. Taś- 
ma przesuwa się często tak prędko, 
że chwila nieuwagi i telegram prze 
mknie, wobec czego nie bedzie g0 


biorze serji telegramów od „pewnej 
radjostacji. Biorąc pod uwagę nad- 
ta otaczający hałas 1 kakofonję 
dźwięków, zaprawdę śmiało može- 
my powiedzieć, że Cezar tym lu- 
dziom nie zaimponuje. Psychotech- 
nicy mieliby wśród radjotelegrafi< 
stów ciekawy teren-do czynienia 
zajmujących spostrzeżeń, 

Często zdarza się, że telegrafista 
musi słuchać nadal pewną stację, 


| Koncerty radjosfacji 


krakowskiej 


W niedzielę, dnia 20 lipca w stu- 
djo krakowskiem odbędzie się re- 
cital fortepianowy prof. Alfreda 
Hoehna z Fraukfurtu nad Menem, 
wybitnego wirtuoza, który słynie 
jako wykonawca utworów Chopi- 
na. Na program tego koncertu skła 
dają się: Balada F-moll, mazurek 
A-moli i nokturn Des - moll i kilka 
etjud Chopina; następnie kilka 
kompozycji Debussy'ego etc. 

Zkolei we środę 23 b. m. ulubio: 
ty tenor, p.-Stanisław Siwek, wy- 
pelni godzinę przed mikrofonem re- 
citalem wokalaym, wykonywujac 
arje operowe, pieśni włoskie i hisz- 
pańskie, W drugiej połowie koncer- 
tu p. Stanisława Żurawska, utalen- 
towana śpiewaczka  operetkowa, 
wykona szereg piosenek i przebo- 
jów najnewszych. Akompanjament 
objęła p. Melania Sacewiczówowa. 


Wakacyjne słucho- 
wiska dla dzieci 


Już po raz drugi w lipcu usłyszą 
najmłodsi radjosłuchącze słuchowi- 
sko transmitowane z Wilna. W 
bieżącym miesiącu stacja wileńska 
nadaje w każdą sobotę audycje 
dziecięce, które transmitowane są 
przez wszystkie polskie radjosta- 
cje. Dziś, w sobote, dnia 19 b. m. 
między godz. 18'a 18,30 transmitu- 
je stacja stołeczna z Wilna słucho- 
wisko dla dzieci i młodzieży p. t. 
„Hej wakacje, te rzecz miła“, pióra 
popułarnej wśród młodocianych 
słuchaczów stacji wileńskiej „,Cio- 
ci Hali“. Słuchowisko opisujące 
w sposób wesoły rozkosze wakacji, 
wykonają artyści teatru wileńskie- 
go, należący do stałego zespołu 
dramatycznego tej stacji. 

Również dziś bezpośrednio przed 
transmisją z Wilna prof. Bohdan 
Rychter wygłosi odczyt o Babiloń- 
czykach i Egipcjanach. O godz. 
19,30 feljeton z podróży p, t. „Na 
Kahlenbergu* — wygłosi red. J. 
Targ, zaś o godz. 22 znany pisarz 
St, Mar opowie radjosuchaczom 0 
campingu mieszczucha. 


Dr. med. 


yi 


chirurgła szczęk i Jamy ustnej, 
ragulacja zębów 
Rentgenodjagnostyka 


uł. Piotrkowska 165, —Yal 114-80. 
Ordynuje 3—7 6068 


POTENS- PESETA IS - ne. zwł AUE 


która chwilowo zaczęła nadawać 
do kogo innego, lecz będzie znów 
nadawała do Polski. 

Przerwę w odbiorze wypełnia on 
jednak innem zajęciem, np, perloro 
waniem taśmy nadawczej. Żadne ti- 
boczne zajęcie, ani rozmowa lub 
hałas nie zmylą jego czujuej uwa- 
gi: z chwilą, gdy usłyszy wołanie 
polskiej stacji, natychmiast zrywa 
się i zaczyna przyjmować. 

Zdarzają się często ciekawe qu 
pro quo. Jest naprzykład przyjęte 
między radjotelegrafistami, że każ- 
dego międzynarodowego kolegę, 
przypuśćmy z za oceanu wita się 
na początku korespondencji i od- 
wrotnie. Otóż kolega z Ameryki 
przesyła z rana pozdrowienie: —- 
„Good night“. Nasi koledzy odpo- 
wiadają wówczas „good morning“. 
Kolega z Ameryki zapomniał, że 
dzieli nas różnica czasu. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDZ 


19 lipca 1930 r. 


Program goniíiw na dzień dzisiejszy 


GONITWA PIERWSZA 

Nagroda 1,200 zł, Dystans około 
2100 mtr. 

Grandezza II kl. kaszt, 
szewskiego. 

Ekstaza kl. gn. 8. Bronikowskie 
go. 
Morgat B. W. og. e. gn. T. Fale- 
wicza, 


W. Da- 


Infant og. gn. Grona Oficerów 
1 pułku Szwoleżerów. 

Irade kl. gn. R. Kwiatkowskiego 
i L. Żelazko. 

Esperanto og. c. gn. J. Łyżwiń- 
tkiego. 

GONITWA DRUGA 

Nagroda 2,100 zł, Dystans około 
1600 mtr. 

Ewiatr og. kaszt. 
Szepietów”. 


St. „Ktery- 
Filut og. gn. S. Mroczkowskiego. 
Paroman og. kaszt. B. Peretjat- 

kowicza. 

Neva kl, kaszt. Grona oficerów 

19 pułku ułanów. 

Figaro og. kaszt. st. „Lubicz“. 

Florida II kl. gn. B. Peretjatko- 
wicza. 

Dzik og. kaszt. K. Dzierzbickie- 

Ło. 

GONITWA TRZECIA 
Nagroda 1500 zł, Dwułatki, Dy- 

Mans ekoło 900 mtr. 

Ixora kl. gn. K. hr. Zamoyskie- 
to i M. Radwana. 

Eclair og. kaszt. K. hr. Zamoy- 
skiego i M. Radwana. 

Biszka kl. kara W. Daszewskie- 
£o. 

Duce og. en. K. i Ś. Enderów 

Contra kl. e. gn. A, Olszowskie- 
go. 

Floret og. gn. S. Maryewskiego. 

Nurmi og. kaszt. M. Butkiewicza, 

Persona Grata kl. sk. gn. Grona 
oficerów 1 pułku Szwoleżerów 


GONITWA CZWARTA 


Monte Carlo og. kaszt. st. „Kte- 
ry-Szepietów *. 

Fanfara III kl. kaszt. A. Possar- 
towej. 

Kanonada kl. gn. 
skiego. 

Moza kl. gn. Grona oficerów 1 
pułku Ul. Krechowieckich. 

Gargaron og. gn. H. Strzemiń- 
skiego. 

Orferja kl. gn. B. v. Falkenhayn. 


W. Daszew- 


Wielmożna kl, kaszt. ©, Kozie- 


rowskiego. 
GONITWA SZÓSTA 
Nagroda 1300 zł. Gonitwa z 


przeszkodami. Dystans około 3200 
mtr. 

Caraibe og. gn. K. bar. Rómmia. 

Echo wał. gn. J. Sosnowskiego. 

Grożny og. c. gn. Grona ofice- 
rów 9 pułku Strzelców Konnych. 

Boston og. kaszt. Z. Cierpickie- 
go. 
Nida II kl. kaszt. Grona ofice- 
rów 23 pułku Ułanów. 

Ferezja kl. gn. Z. Rogowskiego. 

Imre og. kaszt. S. Bronikowskie 
go. 
Jagienka Kl. gn. W. Daszewskie 
go. 
Gika kl. gn. W. Daszewskiegn. 
Moorwind og. sk. gn. Grona nfi- 
cerów 21 pułku Ułanów. 

Klarika kl. kaszt. E. Kownackie- 
go i W. Ujejskiego. 


GONITWA SIÓDMA 


Nagroda 1,500 zł. Dystans okolo 
2100 mtr. 
Bałamut og. gn. L. Morzyckiego. 


Esper og. gn. Grona oficerów 
Korpusu Ochrony Pogranicza. 


Nasze typy 


Gonitwa I.: Morgat B. W.. Trade 

Gonitwa H.: Filut, Florida IL, 
Ewiatr 

Gonitwa lil.: Duce, Eclair. 

Gonitwa IV.: Flibustier, Baka- 
rat, Fijołek. 

Gonitwa V.: Moza, Monte-Carlo, 


Orferja. 

Gonitwa VI.: Boston. Caraibe. 
Imre. 

Gonitwa VII.: Impas. Bałamut, 


Gwiazda, 
Gonitwa VIIL; 
II., Guzohan. 


Hermosa, Fama 


Stinson 


Hurra kl pa aroa OETI pilot amerykański, który zamie- 


10 pułku Ułanów. 

Galette kl. gn. W. Daszewskie- 
go. 
Filut og. gn. S. Mroczkowskiego. 
Impaś og. kaszt. A, Olszowskie- 
go. 

Gwiazda kl. gn. T. Przyłęckie- 


Nagroda 4,000 zł. Gonitwa z pło | go. 


tami. Dystans około 3200 mtr, 


Ghicka kl. gn. B. Peretjatkiewi- 


Flibustier og. gn. K. bar. Róm- | cza. 


mla. 

Herold og. gn. Grona oficerów 
9 puniku strzelców konnych. 

Con Amore Kl. sk. gn. T. Przy- 
łockiego. 

Fssauł og. kaszt. $. Bronikow- 
skiego. 

Gika kl. gn. W, Daszewskiego. 

pasarat og. kaszt. z. ulerpic- 
kiego. 

Fijołek og. gn. J. Stokowskiego. 

Igor og. gn. W. Daszewskiego. 


GONITWA PIĄTA 

Nagroda 1200 zł. Dystans około 
1300 mtr. 

Belle Aneri kl. sk. gn, A. Olszow 
skiego, 4 

Indian og. kaszt. K, i 8. Enderów 

Floryda kl. gn. H. Strzemińskie 
to. 

Passionata kl. c. gn. Grona ofice 
rów 1 pułku Szwoleżerów. 


DDIE POLO 


Piruet og. kaszt. Grona oficerów 
Korpusn Ochrony Pogranicza. 

Alembik og. kary W. Andersa. 

Dziarska kl. kaszt. J. Strużyń- 
skiego. 

Locarno og. kaszt. M. Butkiewi- 
CZA. 

GONITWA ÓSMA 

Nagroda 1,800 zł. Dystans około 
2100 mtr. 

Diane de Poitiers Kl. gn. 
Kwiatkowskiego i L. Żelazko, 

Hermosa kl. gn. Grona. oficerów 
10 pułku Ułanów. 

Infant og. gn. Grona oficerów 1 
pułku Szwoleżerów. 

Haga kl. gn. M. i T. Babeckich. 

Guzohan og. c. K. i S. Enderów. 

Fama II kl. kaszt. B. Peretjatko- 
wieza. 

Figaro og. kaszt. st. „Lubicz, 

Harriman og. gn. K. hr. Zamoy- 
skiego i M. Radwana. 


R. 


rza odbyć lot Nowy Jork — 
Buenos Aires bez lądowania 


R. K 5. „Widzew“ 


organizuje robotnicze 
mistrzostwa lekkoatle- 
tyczne 


Z polecenia zarządu związku 
robotniczych stowarzyszeń 
sportowych organizuje robotni- 
cze towarzystwo sportowe „Wi 
dzew* w Łodzi, lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski dla towa- 
rzystw robotniczych. Termin 
mistrzostw został w przybliże- 
niu ustałony na pierwsze dni 
września. Dokładny jednak ter- 
min będzie ustalony w dniach 
najbliższych. Zawody odbędą 
się na boisku „Widzewa“. 


Klęska Warty w Rydze 


W Rydze drużyna piłkarska 
poznańskiej Warty rozegrała 
pierwszy swój mecz na tournee 
po krajach bałtyckich. Prze- 
ciwnikiem był zespół RogasFK. 
któremu Warła uległa niespo- 
dziewanie wysoko bo w stosun 
ku 1:5. Jedyną bramkę zdobył 
Przybysz. Warta rozegra mecz 
remisowy, a następnie 21 i 28 
b. m. grać będzie w Tallinie. 


GŁOS SPORTOWY 


Wyścigi konne w Rudzie Pabjanickiej| Katend 


Bieżący tydzień sportowy w 
Łodzi stoi pod znakiem koła. 
Szosowcy wyjeżdżają do Kra- 
kowa na kolarskie mistrzostwa 
Polski. Barwy Łodzi reprezen- 
tują: b. górski mistrz Polski 
Stanisław Kłosowicz, mistrz o- 
kręgu Józef Sochowicz, Beck i 
Hofschneider. Atrakcją niedzie- 
li będą zawody na torze w He- 
lenowie, t, zw. „rewanż dla u- 
czestników tegorocznego mi- 
strzostwa Polski“, Zobaczymy 
wiec doskonałych kolarzy sto- 
łecznych, z dwukrotnym mi- 
strzem Polski Henrykiem Sza- 
motą na czele. Będzie to pierw- 
szy start Szamoty w Łodzi. O- 
bok Szamoty zobaczymy jesz- 
cze Szymczyka, Pusza, Podgór- 
skiego, Szmidta, Zyberta, Brau 
nera, Einbrodta i in. Również 
w niedzielę odbędzie się mecz 
tennisowy pomiędzy drużyną 
ŁKS-u a drużyną „Ostrovii*. — 
Mecz ten odbędzie się na kor- 
tach ŁKS-u. W ciągu soboty i 
niedzieli odbędzie się dalszy 
ciąg mistrzostw Łodzi w grach 
sportowych oraz w piłce noż- 
nej. Dokładny terminarz przed- 
stawia się następująco: 
SOBOTA. Piłka nożna. Boi- 
sko WKS-u, 15.30 WKS, II — 
Widzew II; godz. 17.30 WKS. 
— Widzew; boisko ŁKS-u, go- 
dzina 15.30, ŁKS. II — ŁTSG. 
Ti; godz. 17.30: ŁKS. Ib — £. 
T. S. G. Ib; boisko, przy micy 
Wodnej: godz. 15.30: Hasmo- 
TMEDEZEWECZE SE ZZDRK E 


Dfwarcie reprezenta- 
cyjnego stadjonu Legii 


Po dokonaniu próby toru w 
początkach przyszłego tygo- 
dnia kolarze stołeczni rozpocz- 
ną treningi na nowo-wzniesio- 
nym torze WKS. Legja. Pierw- 
sze zawody kolarskie odbędą 
się dnia 23 i 24 sierpnia przy 
udziałe ośmiu czołowych sprin 
terów - amatorów świata. Ofi- 
cjalne otwarcie stadjonu nastą 
pi 21 i 22 września r. b. wiel- 
kiemi zawodami lekkoatletycz- 
nemi i meczem piłkarskim Le- 
gja — Corinthians (Anglia). 

Uroczystość otwarcia zaszczy 
cą swą obecnością najwyżsi do- 
stojnicy państwowi. W chwili 
obecnej prace przy betonowa- 
niu toru dobiegają końca, Naj- 
dalej za trzy dni zostanie tor 
i tunel wejściowy wykończony. 
Trybuny na 6000 miejsce siedzą 
cych są już gotowe do użytku. 
Pokoje kłubowe i szatnie wy- 
kańcza się. Całość robi nad- 
zwyczaj estetyczne i imponują- 
ce wrażenie, 


wie CORSO 
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arzyk Sportowy 


na dziś i jutro 


nea H — Kadimah II; godzina 
17.30; Hasmonea — Kadimah; 
boisko Widzewskiej Manufa- 
ktury: godz. 17.30: Poznański— 
Sztern; boisko Geyera: godz, 
17.30: WTJ. — Trumpeldor. 


Gry sportowe: dalszy ciag 
spotkań o mistrzostwo Łodzi. 


NIEDZIELA. Piłka nożna. — 
Boisko przy ul. Wodnej: godz. 
15.30: Turyści II — Sokół II; 
godz. 17.30: Turyści — Sokół; 
boisko ..Widzewa', godz. 8.30: 
Hakoah I — PTC. II: godzina 
10.30: Hakoah — PTC.; boisko 
TUR-u: godz. 15.30; TUR. II — 
SSKM. II; godz. 17.30: TUR. — 
SSKM.: boisko przy ul, Wod- 
nej: godz. 10.30: Widzewska 
Manufakturg — Jutrzenka; bo- 
isko TUR-u: godz. 10.30: Kole- 
jowy — YMCA; boisko Geyera 
godz. 10.30: Gever — Brzeziń- 
ski; 

Tennis, korty na boisku Ł. 
K. S. Międzyklubowy mecz 
ŁKS. — Ostrovia. Kolarstwo. 
Tor w Helenowie. Godz. 16: za- 
wody kolarskie z udziałem mi 
strza Polski Szamoty i wszyst- 
kich uczestników tegorocznego 
mistrzostwa. Gry sportowe. Dal 
szy ciąg spotkań o mistrzostwa 
Łodzi. 


„Ostrovia“ w kodzi 


W dniu jutrzeszym sekcja 
tennisowa ŁKS, gości na wła- 
snych kortach przy Al. Unji 
Ostrovię wielkopolską. 

Ze wzgledu na dobra formę 
tennisistów Ostrovji, jak rów- 
nież i łodzian, należy się spo- 
dziewać ciekawych gier. 

Rozgrywki rozpoczynają się 
o godz. 10.30 rano, po południu 
zaś o 4-ej. Skład ŁKS.: Król * 
Saks. 


Najbliższe turnieje 
fennisowe 


W dniu 1 sierpnia rozpoczy- 
na się w Katowicach międzyna- 
rodowy turniej lawn - tenmiso* 
wy o mistrzostwo tego miasta. 

12 sićrpnia rozpocznie się w 
Milanówku tradycyjny turniej 
urządzony przez sekcję tenni 
sową milanowskiego towarzy- 
stwa letniczego. Turniej ten 
stanowi rok rocznie rewję 
najlepszych polskich rakiet. 


Nie zapominaj- 
cie © pojeniu 
zwierząń 


osobiści€ ostatnie 2 dni 
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NOWY YORK. 18 lipca. (Te- 
łegram własny „Głosu Poran- 
1ego*) — 

Wydarzenia polityczne w 
Niemczech, podawane przez a- 
merykańskie gązety pod tytu- 
łem „Dyktatura“, śledzone są 
z'uwagą przez sfery finanso- 
we na Wall - Street; tembar- 
dziej, że w ostatnich czasach 
orzejawiło się silnie zapotrze- 
oowanie pieniędzy zarówno ze 


strony niemieckich sfer oficjal- 
nych, jak i przedsiębioiców pry 
watnych. Według wiasogod- 
nych źródeł idzie Niemcom o 
długoterminowe pożyczki na 
łączną sumię około 250 miljo- 
nów dolarów, co do których to- 
czą się chwilowo . pertraktacje 
w Nowym Jorku. 

Jednakże naogół opinja sfer 
finansowych Ameryki skłania 
się do stanowiska, że podpisa- 


Ryż, kawa, herbata 


Towary kolonjalne tanieją 


Po _ zaznaczającej się jeszcze 
przed tygodniem tendencji zwyżko- 


przeczekać sezon zniżkowy, ceny 
kawy załamią się i spadną w cią- 


wej na towary kolonjalne w dniach | gu najbliższych tygodni w sposób 


ostatnich sytuacja na rynku tych 
towarów uległa znacznej zmianie. 

Przyczyną tej zmiany w sytuacji 
na rynku, towarów kolonjalnych 
jest spadek zapotrzebowania, przy 
»ardzo dużej podaży. 

Ryż potaniał już zagranicą bar- 
dzo znacznie. W kraju przewidywa 
na zniżka wyniesie prawdopodob- 
1ie 10 proc. 

Tanieje również herbata. Ceny 
Gawy wahają się i spadły ostatnio 
» kilka punktów. Jak nas informu- 


lą, o ile plautatorzy kawy nie uzy- | go spadku cen. 


skają kredytów, które pozwolą im 


niebywały, 

W handlu detalicznym zmniej- 
szył się pokup ma wszystkie nie- 
mal artykuły  kolonjalie, jakkoł- 
wiek więc hurtownie, szczególnie 
mniejsze, idą na poważne ustęp- 
stwa wobee odbiorców, kredytując 
należność z terminami znacznie 
dłuższemi, niż poprzednio, kupcy - 
detaliści wstrzymują się od doko- 
nywania zakupów,  wyczekwjiąc, 
aby nie stracić przez zbyt pospiesz 
ny zakup na wypadek ewentualne- 


(28) 


p mam +4 mała > , 


zmniejszy wkrótce 


W ciągu ostatnich tygodni do- 
brej konjunktury dla przemysłu 
pończoszniczego zakłady tego prze 
mysłu uruchomione były na pelny 
tydzień w części na dwie zmiany. 
w części na jedną. 

W ciągu najbliższych tygodni 
stan  mrnchomienia warsztatów 
przemysłu pończoszniczego bedzie 
stopniowo malał, ze względu na fo 
iż miesiąc sierpień jest dla pończo- 


Brak przedzy 


Pomimo to produkcjałódzka niebedziezwiększona 


W związku z tem, iż w dniach 


stan uruchomienia 


wym. 

Dziś. trudno tstalić, jaki będzie 
spadek uruchomienia w poiiezosz- 
nietwie, zależne to bowiem będzie 
od ilości zamówień, względnie od 
tego. jakie zapasy Wwyprodukowa- 
nego towaru będa uważali za, wska 
zane 
przedsiębiorstw. 


właściciele poszczególnych 


(zg) 


bawełnianej 


zuje pokrycie wyłącznie gotówko- 


ostatnich na łódzkim rynku przę- | we, przędzałnicy, zaś czescy udziela 


dzy bawełnianej odczuwa się bar- | ją nawet pewnego kredytu. 


dzo dotkliwie brak poszczególnych 
numerów, coraz częściej mówi się 
w sferach przemysłowych o zamie 
rzenem zwiększeniu produkcji przę 
dzy. Celem zorjentowania się, jak 
się przedstawia sytuacja w rzeczy- 
wistości, zwróciliśmy się do karte- 
lu przędzalników, gdzie oświadcza 
no nam, iż jak narazie kartel o żad 
nem zwiększenin produkcji nić ab- 
solutnie nie wie i w tej chwili nie 
ma o tem mowy, 


Zaznaczyć należy, iż niektóre 
łódzkie tkalnie, w związku z nie- 
możnością poprostu otrzymania 
tych czy innych numerów przędzy 
bawełnianej nawet za gotówkę, co- 
taz częściej zwracają się po przę- 
dzę do przedstawicieli zagranicz- 
nych, szczególnie zaś do importe- 
rów czeskich. Według słów sfer za- 
interesowanych przędza czeska kał 
kułuje się, nawet po uwzględnieniu 
cła, taniej, aniżeli przędza krajo- 
wa, przyczem na miejscu obowią- 


(ag) 


ATZ 1 TM 


Dr. Fehr 


bawarski minister rolnietwa, 
ustąpił ze swego stanowiska. 


TRER A GA w c 


GŁOS HANDLO 
Niemy zabiegają 0 poyoki w Amery 


Chwilowo ioczą się periralcfacje o lączną 
sumę 250 milionów dolarów 


| czechaQczekiwańoduyż6-pracz 


| wykonanie 


. . | - 4 4 
sznictwa sezonem wyraźnie ogórko 


Ceduła giełdy pieniężnej 
w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8.8825 
5 proc. poź. dolar. premjowa 
sprzedaż 63-— kupno 6275 
nie tych pożyczek pwinno być| 4 proc. poż. inwest. sprzedaż — 
przesunięte mmiej więcej na| 110.— kupno 109,50, | 
koniec bieżącego roku. Chwilo-| Bank Polski sprzedaż 166.— kup 
wo bardzo powoli ożywia się| no 165,50 | 
zainteresowanie publiczności a-| Sila i Światło sprzedaż 83.— ku- 
merykańskiej dla papierów o| 779 82— f , 
- : ; Wielkie piece i zakł. Ostrowieck. 
ustalonem oprocentowaniu. U- 55 serja B 
üm m przekonać MODEDWY TARS Zakł. Górn. 16.— 
że za parę miesięcy mogą H- Tendencja utrzymana. 
czyć na niższe oprocentowanie - m É 
pożyczek, niż teraz, bezpośred- Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
CZEKI. 
Belgja 124,56 
Gdańsk 173,50 


nio po ukazaniu się niemiec- 
kich bonów reparacyjnych na 
amerykańskim rynku  pienięż- 


nym. Niskie oprocentowanie Eh o APOE 
š P a 358,15 
ma ogromnie doniosłe znacze- ce a ŚR 75 
r "Mina P sa 238,7 
nie dla kredytu niemieckiego p weg E 


Londyn 43,35 i pół 
Nowy Jork — czeki 8.902 
Nowy Jork — kabel 8.914 
Paryż 35,08 
Praga 26,42 i trzy czwarte 
Szwajcarja 178,27 
Sztokholm 239.65 
Wiedeń 125.92 
Włochy 4 66.91 pół 
Berlin 212.83 

AKCJE. 
Polski 166— 
Węgiel 40— 


zagranicą, a przedłużenie obec- 
nego stanu wysokich sum pie- 
niężnych byłoby bardzo niepo- 
żądane dla gospodarstwa nie- 
mieckiego. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wielką, a może decydującą rolę 
odegrałobv dojście do skutku 
istotnie racjonalnej niemieckiej 
reformy finansowej. 

Co się tyczy wielkich apcty- 
tów niemieckich na kapitał. a- Czestacice 38. 
merykański, to należy również Lilpóp | 
wspominieć, że silne banki ame | PAPIERY PANSTWOWE i LISTY 
rykańskie uważałyby za donio- ZASTAWNE. 
słą część reformy  finansowej| Dolarówka 62,75 
obmiżenie płac i cen w Niem-| Konwersyjna 55,75 
8 proc. Banku -Gosp. Kraj. 94.— 
8 proc. budowlane 93.— 


25 — 


tych idei Niemcy 
zajmą przodujące stanowisko w 
Európie pod względem gospo- 
darczym, co zmusiłoby inne 
kraje przemysłowe również do 
podobnych stosunków płac i 
cen, z silnym wpływem na mię 
dzynarodową wymianę dóbr. 


Dziś i codziennie 


NASA | LETNI 


Wznowienie jednego z naj- 
piękniejszych arcydzieł fil- 


mowych p. t. * 


ı KARUZELI 


Wielki dramat erotyczny, ilu- 
strujący tragedję starganej du- 
szy dziewczęcej, brutalności i 


Boston miłości 


bezwzględność życia, miłość głę- 


W rolach głównych: Prześliczna 
i znakomita para kochanków 


Mary Philbin 
i Norman Kerry 


ilustracja mu- 
pod 


rzanka, Orlińska, 


Wyjątkowo wspaniała 
zyczna orkiestry symfonicznej 
dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o 4-ej pp. 
w sob. i niedz. o 12 w poł. 


od 15 Śr. 


Ceny miejse najniższe w sob. 
i niedz. od godz. 12-ej do J-ej 
po 50 gr. i 1— zł 


WY 


Rynek pienieżny 


Poate Rewii Parta Stasia 


Wielka rewja przebojowa w 2 aktach, 
8 obrazach p.t. 


KARNAWAŁ 


czyli „Wszystko dla Was“ 


Najpiękniejsze obrazy: 


Buster Keaton szaleje 


Udział przyjmują pp. Jakubińska, Martini, Niemi- 


Górowski, Michalak, Mroziński, Tatarkiewiez, 
Winawer, Woskowskń, Woszczerowicz i inni. 
Tańczą pp. Bargielska, Szmarówna i Szmar. 


(ony ZAcznić niione 


sJ OS PUKKA» 
ŁÓDŹ 
19 lipca 1930 r. 


56.— 


|= 


i pół proc. ziemskie zł. 
5 proc. Warszawy 59.25 
8 proc. Warszawy 76.— 
8 proc. Łodzi 70.— 

10 proc. Radomia 79.— 
8 proc. Kiele 65,25 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawelna amerykańska, zamknię 
cie: 
lipiec 7,22 sierpień 7,06 wrzesień 

6.98 październik 6,91 listopad 6,93 

grudzień 6,93 styczeń 6,95 luty 6,97 

marzec 7.03 maj 7,10 czerwiec 7.1? 

loco 7.64, 


L 


LIVERPOOL 

Bawełna egipska. zamknięcie: 

lipiec 11,42 listopad 11.37 gre 
dzień 11,43 styczeń 11.47 marzet 
11,53 maj 11.71 loco 12.85, 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakelaridis: lipiec 28— liste 
pad: 22,98 styczeń. 23.20 marzec — 
23.68 maj 24.08. 

Ashmonni: sierpień. 15,96 
dziernik 15,45 grudzień 15,71 luty 
f6.06 kwiecień 16.38. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska 

zamknięcia: lipiec 12,98 sierpień 
13— wrzesień 13.— październik 
13.30 listopad 13.22 grudzień 13.33 
styczeń 13,54 

kontrakty: październik 12.87 li- 
stopad 12.96 grudzień 13,06 sty- 
czeń 13,13 Inty 13.22 marzec 13.32 
lewiecień 13,40 maj 13,49 loco 18.15 


NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zamknią 
cie: 
lipiec 12,56 październik 12.88 
grudzień 13,05 styczeń 18,11 ma. 
rzec 13.31 maj 13,47 loco 12.78. 


paž- 


i Na naszem podwóreczku | 
| Życie zaczyna się jutro... | 
Fox — folliestique 


Puehniewska, Butkiewicz, 


do 4 zł. 
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Stowarzyszenie Sportowe 
„UNION“ 


Plar sportowy „łoenów” 


Szczegóły w programach, 


PENSJONAT Januszewska Gór 


Mieści się w suchym, sosnowym lesie. 
roku gruntownie odrestaurowany. Jest to wspaniałe 
miejsce wypoczynku dla inteligencji pracującej, Wy- 
kwintna i rytualna kuchnia. Na żądanie djeta, Ceny 
niskie. Informacji dziś i jutro do g. 4-ej p. p. udziela wla- 
ściciel u Lewkowskiego, Narutowicza 29, tel, '169-46, 
Wśród tygodnia listownie: D. Chłopski. Opoczno, Janusz, 
Góra Skrzynka poczt. 42. 6546 | 1 


Został w tym 


| Najlepsze lody I 


Jen © swa 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 209-87 


O zuzia ZEKAWEAE ZEE CZK WYK NA © 


Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle 


darmo 


Do akt. 
Nr. 833 | 1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


dzi, Józef Toma- 
Zawa dzka 1 szewski, 
TEL. 205-38 zamieszkały 


w Łodzi, przy ul. 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, | | Zachodniej Nr. 36 


—19 x s na za- 
11—12 ) przyjmuję sadzie art. 1030 
2— 3 ) kobieta—lekarz U. P. Ć.  ogłdsta 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, || że w d. 29 lipca 
leczenie chorób p RA Ra 4 
wenerycznych i skórnych || Łodzi, przy ul. 
; rans AE wól ńskiej 
Badanie krwi wi i wydzielin na 66/68 % 
syfilis i tryper. odbędzie się 
Konsultacje z neuraleglem sprzedaż s 
i urologlem z przetargu publi- 
Gabinet SŚwiatło-leczniozy cznego 
Kosmetyka lekarska ruchomości, nale- 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet żących do 
Samuela 
PORADA 3 ZŁ 3236 Rosenberga 


i składających się 
z warsztatów 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1015.— 


Łódź, 14. 7. 1950 r 


Komornik 
J. Tomaszewski 


KLINIKA 


Połoźniezo -chirurgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
liN klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na II-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 4654 


Na dogodnych 

warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dziecin- 
nych krajowych i 
zagranicznych łó- 
żek metalowych 
wyżymąaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielsnych 
raaz materacy 

ossprąbynowych 
„Patent* do 
meblowych łóżek 

podłag misry, 

Nabyć można w 
tabrycznym skła- 
dzie 3249 


„DOBRÓPOL, 


dé, 
Piothowska 75 


Dr. med. 


FELDMAN 


Akuszerja i choroby kobiece 
Rzgowska 5, telef. 191-08 
przyjmuje od 3—5, 


W „LECZNICY , Piotrkowska 62 


od 5,30 do 7,30. 
Doktór 


P. KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 

krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Prenumerata 


w podwórnu, 
tel. 158-61. 


„Z ZZ 


) nnn ROZ 


W niedzielę, dnia 20 lipca 1930 r. o godz. 4-tej po poł. 


Mistrzostwa Polski 


Startują: Szamota—Mistrz Polski na rok 1929 i 1930. Szymczyk—Mistrz 
Polski na rok 1921 i 1922, Szmidt—Mistre Polski na rok 1927. Pusz— 
Mistrz m. st. Warszawy na rok 1930. Podgórski—Mistrz m. st, Warszawy 
na rok 1928 oraz ZYBERT, BRAUNER, EINBRODT i najlepsi zawodnicy 


WYŚCIGI KOLARSKIE 
z udzialem uczestników 


zakopane 


pensjonat willa Jurand 
właścicielka: Helena Hanemanówna 


Ceny umiarkowane. 


Do akt. 
Nr. 1242/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul.Sien 
kiewicza 67, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
29 lipca 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 15 
odb”dzie się 
sprze.aż prztz 
licytację rucho- 
mości, należących 
d 


o 
Ch. Szajbego 

i składających się 

z mebli 

oszacowanych na 

sumę Zł 1170— 
zgodnie z art. 

1070 U. P. C. ni- 

żej ceny szacunku 


Łódź, 7.7.1930 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 909—1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za: 
sadzie art. 1030 
U, P. C. ogłasza, 
że w dniu 
30 lipca 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Al, Kościuszki 10 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 

Chaima 

Rozencweiga 
i składających się 
s 3 warsztatów 

tkackich 
mechanicznych 
oszacowanych na 
sumę Z]. 560— 


Łódź, 4.7 30 r. 


Komornik 
J. Rzymowski 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50' zagranicą — zł. 10.— 


Rokicińska 54. 
N. B, Dła pp, urzędników państwowych i kopitainych 


m 


klubów łódzkich. 


urzędników biurowych e, t. e, 


sprzedaż na spłaty miesięczne. 


ul. Chałubińskiego 


poleca się na sezon letni. 


Zgubiono 2 weksie 


1) z wystawienia Joska Epsteina, pł. 
7 września 1930 roku w Łodzi, prz 
ul. Targowej 47 na sumę zł. 150.— 
2) z wystawienia firmy „Oszczędność“, 
podpisany D, Horowicz. pł. w Byd- 
goszczy, ul.-Długa 9, dnia 10 wrześ- 
nia 1930 roku na sumę zł 500.— 
Żyro p. Jojne Gerszonowicz, zamiesz- 
kałego przy ul. Nowomiejskiej 6. 
Weksle powyższe unieważniam., 
D, Cytron, Piotrkowska 23. 
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot 
takowych za wynagrodzeniem. 
1355-3 


SŁ Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterąpja 
Prpyjmuje od 8—10 I od 5—8 w. 
w niedz. od 10 12. 


I. nei. D. Frid 


powrócił 
choroby wewnętrzne i dzieci 
Sienkiewicza 37 tel. 224.78 


Przyjmuje od 8 do 10 z rana i od 1 
do 2 po południu. W Lecznicy „Sa- 
nitae“ Cegielniana 29 od 11—1. 


6087 


POSZUKIWANY 
wentylator ramowy 


w dobrym stanie okazyjnie do 
kupienia. Oferty do adm. „Gło- 
su Porannego“ sub. „Wentyla- 
tor“ 6487—3 


MIESZKANIE 


5 LUB 4 POKOJOWE z kuchnią i 
wygodami w centrum miasta, w lep- 
szym domu na I [ub II piętrze od za- 
raz poszukuję. Zgłoszenia do admi- 
nistracji „Głosu Porannego“ pod 
„Mieszkanie“ 1356—2 


ngenisurschule Frankenhausen 
Wydział lnżynierski i werk- 
Kyffhäuser "isrzowaki dia budo 
maszyn i samochodów, dla techniki prąd: 
silnych i słabych. Wyższy osobny wy- 
dział dla budo'vy maszyn rolniczych I 


lotnictwa. 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50 gr. 


» RESZTKI -< 


tkanin bawełnianych i t. zw. „Brak 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 


po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


==, NĄ W, 


Ceny miejsc z powodu kryzysu gospodarczego znacznie zniżone: 


641 


Do akt. 
Nr. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi, Adam 
Łagodziński, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55 ` 
na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1 
sierpnia 1930 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 64 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Berysza 
Lichtenberga 
i składających się 
z mebli i in. 
oszacowstnych na 
sumę ZŁ 1999— 


Łódź, 11.7. 30r. 


Komornik 
A. Łagodziński 


864—30 


Z E] 
Rutynowany 


BUCHALTER 


syjmuje na go- 
ziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 


Pierwszorzędne 
referencje. 


Łask. zgłoszenia 
pod „Biłansiata* , 


TANATOL 


Boisko Zł. 5,—, 


Przedsprzedaż biletów w firmie ARNO DIETEL, Piotrkowska 
157, w dniu wyścigów w lokalu S. S. „UNION”, Przejazd 7, 
telefon 127-25 od godz. 11-ej do 13-ej. 


Wejście dla dorosłych Zł. 1,50. Wejście dla uczniów Zł. 1,— 
Ławka F, G. H ZŁ 2—. 
Zł. 2,50. Taras A ZŁ. 3,—. 

kryta Zł, 4,—, 


Ławka K ZŁ 2,50. Taras B, C, D, E 
Trybuna otwarta Zł. 3,50. Trybuna 
Kupon do loży Zł. 6,—, 


6547 


Gabinet 


Ważne dia pań! 
I BEZ ŻADNYCH ŚLADÓW SZPECĄCYCH 
WŁOSÓW WYJĄTKOWĄ METODĄ. 
Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


kosmetyki leczniczej 


i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk, uniw. Odesklego 


Z. SZWALBE, Zielona 17. 


telef. Nr. 127-99. 
USUWANIE BREZPOWROTNE 


SO 
ROWERY 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 

najtaniej i 

najdogodniej 


w fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL” 
Pódź, 
Piotrkowska 73 


w podwórzu 
tel. 158-61. 


Do akt. 
Nr, 1968 | 1930 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
lam Jaroszyń- 
ski, zam, w Łodzi 
przy ul. Piramowi 
cza 7, na zasadzie 
srt. 1030 U, P. C, 
ogłasza, że w dniu 
$ sierpnia 
1930 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Drewnowskiej 5 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, 
należących do 
Mąarkusa 
Glajberga 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
zł. 520— 


Łódź, 16.7.30 r. 
Komornik 
Adam Jsroszyński 


Do akt. 
Nr. 1571-1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadrie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
24 lipca 
1930 roku od go- 
driny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 294 
odbędzie się sprze- 
daż. przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Hersza Majera 
Szałdajewskiego 
i składających się 
z mebli 
ocenionych na 

sumę 450 zł. 


Łódź, 8.7 30 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalł) : 
nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 50 gr., 


za wyraz; najmniejsze ał. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 


caune są o 30 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za o 


LECZNICA 


iekaray specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 123-89 
)prsy przystanku tramw. pabjanickich, 
gynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
Wamystkie specjalności i denty: 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowe, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Opa- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wena: 
rolagiozna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


IEEE" ACZ OA KCK | WOTA 
FGEY MR REROTETETITESEĄ 
immmm 
RADJOPOGOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie zle 

cenia radjowe do 9 wieczór. 
5005—2 


— z M m 


UCZENICA 
8 kl. Gimn. przyjmie lekcjś 
ewent. na wyjazd, Telef. 107-42 
między 12—1 i 16—18. 
1352—3 


 — nn 


RADIOAPARATY 
i części, detektory komplet od 
zł. 25— „Radiola“, Piotrkowska 
88, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
podwórzu. 6278-7 


PENSJONAT 


dla Młodzieży i dorosłych 

W BENDZELINIE-SMOLARNI 
Stacja Żakowice (dojnzd dogodny). 

IRENY DAWIDOWICZOWEJ 


Sucha i lesista miejscowość. Idealne 

warunki dla odpoczynku. Hygieniczna 

kuchnia na maśle, Plac do gier, radjo 

Wiad.: w Łodzi, tel. 149-50 od 3—9% 
u p. Turnerowej, Żeromskiego 11 


CENY PRZYSTĘPNE. 
EKZE ZEZEAEOR OWY WAD OE OZGA 


MATURZYŚCI! UWAGA! 
Bezpłatnych informacji w spra: 
wie studjów w Czechosłowacji 
udziela się od 6—8 wiecz. Āe- 
romskiego 40, front, II piętro, 
m. 20. 1861—32 


PIANINO 
i kasa żelazna mała do sprze- 
dania. Narutowicza 2, m. 9. 
1360—2 


p 


POKÓJ 
pięknie umeblowany, front, 
pierwsze piętro z użyciem tele- 
fonu do wynajęcia. Piotrkowska 
128, m. 2. 1362—2 


e m 


LEJA SAFRAJ 
zagubiła paszport zagraniczny 
wydany przez b. Komisarjat 
Rządu w Łodzi. * 1358—1 


bsza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 
wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 

È 


12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 


łoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/0 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


Wydawca „Prasa, Wydawnicza spółka z ogr. odp. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


* 


